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Epidemia cholery wśród japończyków

Najazd bombowców japońskich
i zaciekła obrona Chińczyków

P E K IN . 24. 9. Japończycy  zajęli 
Fao - ' m.łt- - Fu. BUwa Uwala cały 
dzień na północ i na  zachód od Pao- 
T ing  - F u  i m iała specjalnie zaciekły 
charak ter w  okolicach dworca kolejo 
wego, gdzie Chińczycy ustaw ili licz­
ne karabiny  maszynowe i bronili się 
do ostatn iej chwili-

Po silnym  przygotow aniu a rty le ­
ryjskim - oddziały japońskie w targnę­
ły do zniszczonych okopów chińskich. 
W międzyczasie praw e skrzydło wojsk 
japońskich posunęło s*ę szybko od 
strony Ma-Czeng, gdzie do tej chwili 
znajdu je  się niewielki garnizon chiń­
ski, całkowicie odcięty od głównych 
sił.

M iasto Pao-T ing-Fu jest donio­
słym węzłem kolejowym na linii I e- 
kin — H ankou. .

W  czasie w ojny bokserskiej m ia­
sto to zajęte zostało przez wojska ek­
spedycyjne i stanow iło bazę dla dal­
szych w ypadów tych wojsk.

' LONDYN, 24. 9. Z H ankau dono­
szą, że o gódz. 16.50 ukazało się nad 
m iastem  6 japońsk7ch samolotów do 
bombardowania- którym  tow arzyszyły 
3 sam oloty myśliwskie.

Samoloty /r /u c iły  na miasto kilka 
naście bomb z kt<Weh 3 w ybuchły w 
dzielnicy chińskiej. 4 na brzegu rzeki 
H an. zaś 2 bomby w padły  do rzek i 
jangt.se, w  odległości 200 m etrów od 
kanonierk i b ry ty jsk ie j ,,A phis’-. Oko 
lo 100 osób zostało zabitych, zaś ponad 
200 odniosło rany .

O fiara bom bardowania padły  prze 
ważnie osoby cywilne, zam ieszkujące 
dzielnicę chińską.

LONDYN, 24. 9. Z Szanghaju  dónó 
szą. że dowództwo japońskiej m a ry -

Wiccmin. Switalski
prezydentem  Poznania

W  _  najbliższych dniach ma u -  
stąpić z Ministerstwa Skarbu p- wice 
minister Ferdynand Switałski i 
Przejść na stanowisko komisaryczne 
go prezydenta miasta Poznania.

Obecny prezydent miasta Pozna 
nia pułkownik W ięckowski ma zostać 
dyrektorem naczelnym fabryki wago 
nćwr Cegielskiego.

nayki w ojennej ostrzega w szystkie o 
k rę ty  przed  niebezpieczeństwem  min 
podwodnych, zaznaczając, iż jest p ra  
wdopodobne że Chińczycy założyli 
m iny p r-v  u jściu  Jangtse.

Przedstawiciel vvładz japońskich o 
świadczył, że wśród wojsk japońskich 
w Paoszan zapadło na cholery 500 żol 
nierzy z których 201) zmarło. 

Obecnie natężenie epidemii maleje

Kpt. Zajączkowski skazany
za zarzuty przeciwko woj. Dziadoszowi

LU BLIN . 24. 9. Dziś o godz. 13 
Sąd Grodzki ogłosi! wyrok w sprawie 
kapitana Zajączkowskiego i wojewo 
dy Dziadcrrza. Sąd skakał kpt. Zającz 
kowskiego na 3 miesiące aresztu i 209

zł. grzywny.
W ustnych motywach wyroku sąd 

całkowicie poparł oskarżenie wytocz© 
ne kpt. Zajączkowskiemu przez, woje 
wode kieleckiego Dziadosza.

Liga Narodów bezs i lna  wobec
Japonii, Niemiec i Amsrykl
TO K IO . 24. 9- M inister spraw  za­

granicznych H iro ta  postanow ił nie 
przyjąć wystosowanego do Japonii za 
proszenia do wzięc'a udziału w obta- 
daeh wyłonionej przez Ligę Narodów 
kom isji 23-cii, „gdyż Jap o n ia  przeciw 
na jest interw encji L igi Narodów w 
zatargu chińsko - japońskim  który 
wm ien być załatw iony bezpośrednio 
pomiędzy oboma krajam i".

Dziennik ,,Niszi-Niszi“ podkreśla, 
iz Niemcy, -naród zaprzyjaźniony z 
Jap o n ią ’* odrzuciły rów nież zaproszę 
n ;e, podczas gdy S tany  Zjednoczone 
postanow iły nie stosować się do ewen 
lualnych decyzyj komisji, gdyż ,-ame 
rykańska koncepcji! neutralności me 
zgadza się z różnicami pomiędzy7 na­
pastnikiem  a napadniętym , ustanow 'o 
nymi przez Ligę Narodów*’.
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Kobiety hiszpańskie walczą

Wojska rządowe wysadzają dynamitem
mosty, fortyfikacje i domy—cofając się

S A N I AN DER, 24. 9. — Postępy 
wojsk powstańczych na. (wschodnim 
odcinku frontu  asturyjskiego są nie­
słychanie utrudnione przez ponowne 
opady śnieżne. Nie m n 'ej jednak pcw

slańcom  udało się po pokonaniu wieł
kich trudności, zająć w dwueh pune- 
tacli najw yższe wzgórza pasma gór­
skiego S ierra  de Bustaserm m .

Z wyniosłości tych dom inują oni

Mussolini wyjechał do t a k e s
Niejasna sprawa sojuszu włosko-niemieckieg

RZYM, 24. 9. M ussolini w yjechał 
dziś w południe o g. 12.20 w podróż do 
Niemiec, żegnany na dworcu przez 
oddziały faszystoivskie z ork iestrą . W 
podróży te j tow arzyszą mu m inister 
sp raw  zagranicznych hr. Ciano, genc 
rab™ sekretarz  pa rtii faszystow skiej 
S tan ice, m in iste r P rusy  i propagandy 
A lfieri i w ielu wyższych urzędników
i oficerów.

W  związku z wyjazdem Mussolinie 
go wydane zostały zarządzenia, mają 
ce mu zapewnić bezpieczeństwo.

Cała linia kolejowa aż do przełęczy 
trenerskiej strzeżona jest przcz zmo 
bilizowaną służbę kolejową i oddziały 
wojskowe.

LONDYN, 24. 9. Daily Express*1 
ogłasza wiadomość swego korespon­
denta z M onachium, że H itler w roz­
mowie z M ussolinim  omówić ma ja ­
koby zobow iązania' się Niemiec do 
sojuszu wojskowego z Włochami.

Ja k  tw ierdzi korespondent, H itler 
nie przyjm ie propozycji zawarcia pak 
tu  wojskowego wzajemnej pomocy, a l­
bowiem Niemcy nie m ają zam iaru być 
po stron1*e Włoch, gdyby zaryzykowa 
iy  one konflikt- zbrojny na  Morzu 
Śródziemnym. W  tym  wypadku- jak  
tw ierdzi Daily Express**, Niemcy 
mogą co najw yżej zachować wobec 
Włoch życzliwaj neutralność.

Siady porwania prowadzą na statek sowiecki
Gen. Skoblin zdradził i wydał gen. Millera

PA RY Ż, 24. 9- A gencja H avusa do 
nosi- że organy służby bezpieczeństwu 
otrzym ały wczoraj wieczorem wiado­
mość, iż iv śiodę około godz. i  6 przy 
byl do Ilaw ru  z P aryża  samochód cię­
żarowy, w którym  znajdowało się 
trzech ludzi. Około godz. 19.20 widzia 
no ten sam samochód, jadący z powro 
tem do Paryża, przy czym obok szofe 
ra siedział tylko jeden człowiek.

O godz. 20.40 rozeszła s-ę wiado- 
n a  Uliańska'* opuścił nagle Haw r. u- 
mość -że transportow iec sowiecki „Ma 
dając się do L eningradu. Pow stały 
stąd domysły, że gen. M iller, przew ie­
ziony do H aw ru  samochodem cięża­
rowym , odpłynął na transportow cu 
sowieckim do Rosji.

Po zaznajomieniu się z podanymi

wyżej faktami- dyrekcja służby bez­
pieczeństwa w ysłała do H aw ru spe­
cjalnych agentów, dla przeprow adze­
nia śledztwa, czy staw iane hipotezy 
m ają istotne podstaw y.

W porannej p rasie  parysk ie j afera  
porw ania gen. M illera w ybiła się na 
czoło, usuw ając w cień doniesienia z 
Genewy, zam achy bombowe oraz 
śledztw o w sp raw ie  p róby porw ania 
łodzi podwodnej.

N iektóre dzienniki w yraźnie o -  
skarża ją  gen. S ko lina  o w spółudział 
w porw aniu  gen. M illera. Gdy mu po 
kazano list, jak i pozostaw ił gen. M il­
ler (donosząc o spo tkan iu  ze Skobli 
nem)
gen. Skoblin zmieszał się i wykrętny­
mi odpowiedziami starał sie usunąć

podejrzenia, jakie nasuwały się po je 
go poprzednich oświadczeniach.

Szereg oficerów7 rosyjskich przęsłu 
chanvch przez władze policyjne, rzu 
ciło również podejrzenia na Skoblina 
Ju ż  dawno był on podejrzany o kon 
szachty  z am basadą sowiecką i wy 
Hann i kam i GPU. Zwracano uw agę na 
fak t. że ubogi general — em igrant ku 
pił sobie willę pod Paryżem , a w ja  
ki ś czas po tym  s t a w i ł  naw et sobie 
luksusow y samochód.

Gen. Skoblin nie wiedział nic o po 
zostawionym przez gen. Millera li 
ście do kolegów i tylko dzięki temu 
zdołano częściowo zdemaskować jego 
zdradę i prawdopodobny udział w  
porwaniu.

nad miejscowością Onis- Droga, pro­
wadząca z Lnquera do Gangas, znaj­
dująca się na osi ofenzywy pow stań 
cze.i jest nie do użytku.

W ojska rządowe bronią się zacie­
kle i zmuszone do odw rotu w ysadza­
ją za każdym razem poszczególne od 
ćinki drogi- Niszczą również wszyst­
kie sztuczne fortyfikacje . Na rzec© 
Cuera przerw ano tamę, sku tk i™  eze 
g-o miejscowość D enrues za-lana.

Nie mniej zaciętej walki toczą się 
na południowym  odcinku fro n tu  a s tu  
ryjskiego. W  okolicy miejscowości 
Penalan ia  przeprow adziły  w ojska rzą  
dowe szereg przeciw natarć.

W ojska pow stańcze posuw ają się 
naprzód  w dolinie rzeki T o ria  w7 kie­
ru n k u  Carm enes. M iejscowość ta , o 
strze liw aa  przez czas dłuższy przez 
a rty lerię , ^toi w płomieniach.

Wojska rządowe, cofając się na tym  
odcinku, wysadzają również dynami 
tem fortyfikacje i domy w powietrze, 
tak. że powstańcy, posuwając się na­
przód. natrafiała jedynie na ruiny.

Lotnictwo, któpego działalność o- 
graniczała się z powTodu złych w aru n ­
ków jedynie do krótkich lotów rozpoz 
nawczycii. wznowiło swą działalność. 
Pow stańcze eskadry bom bardujących 
3-motorowców obrzuciły bombami po 
zycje rządowTe na odcinku P ena  de 
L aviana.

Po paz pierwszy zauważono na 
froncie tym kobiety, walczące po str<> 
nie wojsk rządowych.

Trzy  z pośród nich zostały na  od~ 
cinku Pedroso wzięte do niewoli.

Hołataczo^a nawet za 20 tys.
nie będzie wypuszczona

Do sądu w Sosnowcu wpłynęła 
prośba Kołataczowej, nazyw anej „Zo 
sią‘;, o zwolnienie z więzienia do czasu 
rozpraw y sądowej. K olataczowa proś 
bę swą m otyw uje złym stanem  zdro­
wia, powołując się przy  tym  na orze­
czenie lekarza i zgadza się na złożenie 
kaucji w sumie 20 tys. zł W idać z te­
go jak  wysoko ceni ona wolność.

Prośba została jednak odrzucona- 
to też „platynow a Zosia** będzie mu­
siała przebyw ać nadal w celi więzień 
nej.



Str. 2 n ł J ś Ł

Takim jest dzisiejszy Nankin

TRAGEDIA STOLICY CHIN
najbardziej nowoczesnego miasta Dalekiego Wschodu

SZA N G H A J. — Of c ja  lny kom unikat
w ojsk japońskich doniósł, że z dniem

21 bm. lotnictw o japońskie przystąpiło
do zbom bardow ania stolicy Chin —
N ankinu .
Depesze takie rozeszły się po c a ­

łym świecie.
Wywołały one zrozumiałe echa i 

Prasa poświęca Nankinowi. kłóry 
skazany został ,.na śmierć’4 wielo 
miejsca, opisując jego historie i świet 
uy rozwój na przestrzeni ostatnich
lat-

Poniżej podajemy również krotki 
reportaż o Nankinie. który niew ątpli­
wie zainteresuje naszych Czytelni­
ków.

O N ankinie powiedział pewien re ­
porter. że jest tó miasto, w którym 
nie istnieje czas obecnv. .Wszystko 
jest tam przeszłością albo nieuchwyt­
ną jeszcze, chociaż coraz wyraźniej 
krystalizującą się przyszłością.

Chwila bieżąca w Nankinie jest 
tylko chwilą.

Płynie, rodząc wiry nowych prądów 
l dążeń, z których w yłaniają się za­
rysy niepewnego jeszcze ju tra . Nad 
tym  przem ijającym  prądem współ­
czesności wznoszą się pomniki dziejo­
wego Włczoraj.

Jedne jak  grób cesarza M ingtaitsu 
Dołożony na zboczu góry purpurow ej 
mające wiekową za sobą historię, inne 
jak  mauzoleum twórcy republiki cliiń 
skiej, generała Sun Y at Sena. będące 
pomnikiem najświeższej przeszłości, 
która gdyby nie dokonywuiąey się 
pęd przeobrażeń, tr wałaby jeszcze w 
teraźniejszości.

Opodal wzgórza purpurowego na 
zboczu którego leżv grobowiec cesarza 
M ingtaitsu. rozciąga sie niewykoń­
czony jeszcze stadion sportowy, który 
jest... nie!., będzie dopiero najpiękniej 
szym stadionem na Dalekim Wscho­
dzie. Od stadionu prowadzi wąska 
dróżka na zbocze pokryte zieloną m u­
rawą

Jak okiem sięgnąć ciągną się rzędy 
lśniących białych kamieni. To cmen­
tarze bohaterów, pierwszych bohate­
rów republiki, bezimiennych, którzy 
w r. 1811 polegli w walkach o wyzwo­
lenie kraju z despotyzmu cesarz.ów.

Tu pochowano 749 żołnierzy pier­
wszych. bezimiennych poległych za 
wolność nowych Chin. W Europie 
każdy k ra j czci swego ,.nieznanego 
żołnierza’4. Chiny czczą 74.9 bezimien­
nych bohaterów. Na kamiennych, nie­
skazitelnie białych nagrobkach nie ma 
najmniejszego napisu. Pdtnnik rew o­
lucji. pod którego wyniosła białą ko­
puła leży tysiące poległych, nie ma 
żadnego napisu, żadnych nazwisk.

„Irojj niczym jest’* — mówią współ­
cześni, patriotyczni Clhińczycy — 
.,Chiny sa wszystkim**.

*  *  #

W Nankinie na dworcu tragarz 
wydaje pokwitowanie na otrzymane 
1<> centów za przeniesienie pakunku. 
Kto ma więcej pakunków otrzymuje 
kwit, na którym obok potwierdzenie 
ilości bagażu, wymieniono surmy jaką 
należy zapłacić tragarzowi.

Wiele dworców w Europie mogło 
by wzorować się na Nankinie.

Chiny współczesne, to nie dawne, 
chciwe na każdy grosz, w których cu­
dzoziemiec był pożądanym objektem 
wyzysku i zdzierstwa.

Nankin, stolica współczesnych Chin 
jest wiernym odbiciem przemian do- 
konvwujących się w państwie środka.

Nie pierwszy to gaz w dziejach, 
Nankin wyniesiony został do godno­
ści stolicy.

Ju ż  W I I I  w. naszej ery. Nankin 
zwany wówczas Kien-Kang był stolicą 
południowego państw a Ngu, później 
był rezydencją dynastii Ming. w r- 
1911—12 siedzibą pierwszego rządu 
rewolucy jnego. Od r. 1927 Nankin jest 
stolicą współczesnych Chin.

Jeszcze 20 la t temu —- potw ierdza­
ją  to fotografie, które można dostać 
u każdego ulicznego handlarza, Nan 
kin był typowo środkowo-cb ińskim 
m'vistem. pełnym krętych uliczek, za­
budowanych lichymi, drewnianymi 
domkami.

Dziś .jest to noworzesna metropolia 
ze wspaniałymi gmashami, szerokimi 
alejami, założonymi na wzór zachod­
nio-europejski.

Dziwne to miasto zeuropeizowało 
się, zewnętrznie przynajm niej, bardzo 
szybko szybciej niż Szanghaj nawet.

Dwa dziesiątki la t wystarczyły, by 
na miejscu brudnych, ciasnych zaśmie 
conych uliczek, powstały nowoczesne 
piękne płace, pieszczące oko zielenią 
swych trawników i rabatam i kwiatów 
Drzewa przy ulicach nowoczesnego 
Nankinu są jeszcze młode, wątłe, jak  
młodą i wątłą jest republika, za cza­

sów której posadzone zostały.
Ale Chińczycy wierzą, że drzewa 

rozrosną się wspaniale, jak i kraj ten, 
który przetrwał tyle bupz dziejowych 
przetrawił, zasymilował nie jedno na- 
jezdnieze plemię.

Nankin, najbardziej nowoczesne 
miasto na Dalekim Wschodzie, nie z a ­
tracił w ogólnym pędzie do moderni­
zacji swego odrębnego oblicza. W spa­
niałe. nowoczesne gmachy łączą nowo 
czesnośó urządzeń z prastaj-ym chiń­
skim stylem, tworząc lekką, piękną, 
harm onijną całość.

Wnętrza nawskroś europejskie z 
najbardziej wyszukanym komfortem, 
na zewnątrz liczne murowane kolum­
ny. pasrodowe dachy podkreślają wy­
raźnie ich narodowy charakter- 

Dostojni mężowie kroczą w dłu­
gich powłóczystych, jedwabnych o- 
pońezach po salach i gankach nowo-

saai

Czy obraza żony szefa
stanowi powód do niezwłocznego rozwiązania stosunku pracy?

Inżynier Leon B y . właściciel p rzed 
siębiorstwa przemysłowego, zwolnił 
bez wypowiedzenia kierownika fabry 
ki W itolda B.. podając m. in. jako po 
wód swej decyzji to. że

Witold B . obraził jego żonę.
Spraw a w toku instancji znalazła 

się w sądzie Najwyższym, do którego 
odwołał się pozwany wł. przedsiębior 
stwa. Po rozpoznaniu spraw y Sąd 
Najwyższy skargę oddalił i padał w 
motywągji. żę słusznie tłumaczą sądy 
niższych instancyj przepis, m ów iący,o 
znieważeniu przedsiębiorcy i jego za 
stępce w w ten sposób, iż pod określe 
niem ..zastępców’4 rozumieć należy o- 
soby, które w stosunku do danego pra 
cownika reprezentują pracodawcę. 
Isto ta bowiem ważnej przyczyny do 
wymówienia polega na nieposzanowa 
niu
autorytetu zwierzchników i podważa 
niu w ten sposób dyscypliny pi-acy.

Według ustaleń niższych sądów 
żona pozwanego w powyższym zna

c/eniu zastępcą pozwanego nie była
gdyż posiadała zwykłą prokurę, p., 
wód zaś był samodzielnym kiepowni 
kiem fabryki, nie podlegającym za 
rządzeniom żony pozwanego.

Błąd popełnia pozwany, mniema 
jąc. że żona pozwanego już mocą swe 
go stosunku małżeńskiego reprezento­
wała pozwanego jako zwierzchnika po 
woda.

Jeżeli żona pracuje w przedsiębior 
stwie swego męża, jo służy jej w nim 
tylko ta pozycja, którą jej mąz w orga 
ni/acji togo przedsiębiorstwa przyzna 
a stosunek małżeński, jako pozostają 
cy poza ramami organizacji przedsie 
biorstwa. w ogóle w grę nie wchodzi.

Czyli, że pozwany mógł był Oprzeć 
natychmiastowe rozwiązanie stosunku 
pracv na obrazie swej małżonki tylko 
wtedy, jeżeli żona była jego zastępcą 
lub przełożona danego pyacownika (S. 
N . C. I I I .  1799/95.).

Ki# wygrał na loterii?
W I i I I  ciągnieniu padły następu 

jące wygrane:
Stała dzienna w ygrana ZA. 5.000 na 
nr. 34396

Zł. 10.000 — 105280 106986 13035
175247.

Zł. 5.000 -  34805 89335.
Zł. 2.000 — 4362 15313 .15975 20025 

33059 33898 42708 44007 5S908 05876
68215 72223 79728 89732 92646 99379
105670 169047 177332 18*Ś68 18860'
192212.

Zł. 1.000 — 5556 15015 19120 27042 
21501 221ćć 27976 30334 30625 38528
38528 44264 46273 50682 55937 58900
88255 88914 91247 98S57 99536 109288
64864 73780 75477 81237 82489 82172

110032 121953 127102 141641 155618
163588 181804 192703.

W I I I  i IV ciągnienid padłv nast.
w ygrane:

S tała dzienna wygrana zł. 20.000 
padła na nr. 123343.

Zł. 10.000 — 45912.
Zł. 5.000 — 23527 88951 117380

171344.
Zł. 2.000 — 39387 53S68 82802

132308 134269 15729 160091 184200.
Zł. 1000 — 1930 11089 10671 17382 

35110 41698 43271 47056 49031 59458 
61934 68410 73330 78234 93144 98345 
99494 100932 106791 136281 156612
168157 183010 186766 193340 194597.

0 eiyki;  d z i e n n i k a r s k ą
W PO LEM IK A C H  PRASOW YCH.
W  sali R esursy  K upieckiej w W arsza 

wie ze wspólnej in ic ja ty w y  Związku W y 
dawców D zienników i Czasopism oraz Z r . 
D ziennikarzy R.P. odbyła się ko afero  n ja 
wszystkich redaktorów  naczelnych i w y­
dawców dzienników w arszaw skich w sp ra  
wie p rzestrzegan ia  zasad etyki dziennikar 
skiej w in fo rm acjach  i polem ikach praso 
wycli.

K onferencję zagaił prezes Zw. Dzienni 
karzy red. M. Śc-ieżyński, przem aw iał p ra . 
zes Zw. W ydawców S. Krzywoszewski.

Po dyskusji nacechow anej całkowi 
la zgodnością poglądów zebranych, pow­
zięto konkretne u c h w a ł y  j powołano dla 
ich w ykonania komisję, w k tó re j skład 
weszli: pp. B. B iega, H. Butkiewicz, K.

Czapiński. S. K auzik. M. Kozłowski, S. 
Krzywoszewski, M. Niklewicz. L. P uław  
ski. M. S tarzyńsk i, M. Ścieżyński. J . Wie- 
w iórski i M. W ójcik.

10.000 słani na sprzedaż
W ładze kolonialne prow incji B urm a- 

w Indiach B ry ty jsk ich  zam ierzają sprze 
dać 10.000 słoni. O ryg inalna  ta sprzedaż na 
stępuje  n a  skutek  całkow tego zm otoryzo­
w ana wrojsk kolonialnych. Tak wielka 
liczba słoni w spółdziałała dotąd w pul 
kach piechoty i arty lerii- Obecnie między 
gubernatorem  prow incji Burm a oraz kil 
kom a właściciicłami pow ażnych c y r k ó w  
am erykańskich  toczą się n arad y  na te ­
m at aw enetualnego przejęcia najw arfo- 
ściowszych a tjek tó w  d la  celów widowi­
skowych.

ezesnych nankińskich pałaców rządo­
wych.

Urzędnicy natomiast m ają n iena­
ganne, wzorem europejskim skrojono 
garn itu ry . Zmienili nawet zewnętrzny 
swój wygląd, upodobnili się do świata 
białych, ale w duszy są dziś bardziej 
jeszcze chińskimi, niż przed laty dwu­
dziestu. gdv chodzili w długich, jed­
wabnych strojach starochisskich.

Takim jest dzisiejszy Nankin. 
K to wie. jakie będzie jego jutro. A' 
może nalot japońskich eskadr lotni-, 
czych zniszczy jednym ruchem ręki 
wszystko to. co zbudowano w ostat­
nich latach kosztem wysiłku całego 
społeczeństwu nankińskiego.

Nowy kaw ał ? ło fc ie jsk i
,. NA D EPESZE"

W  Rzymachowie, pow. gnieźnieńskim , 
nieznany osobnik dopuścił się w yrafino­
w anego oszustwa, w ręczając p. M ariannie  
K lim eząkowej telegram , zaw iadam iający 
ją  o rzekom ej chorobie b ra ta  i pobiera­
jąc od te j za doręczenie 4.70 zł.

Identyczne w ypadki w ydarzyły się rów 
nież w M nichowie, pow. gnieźnieńskim .

Pod wieczór przybył do ro lnika Józefa  
Nowickiego jak iś  osobnik, k tóry  wręczył 
mu przez okno telegram  z w ieścią o cha 
robie m atki i przewiezieniu je j do szp ita  
la we W rześni .pobielając od zaskoczone 
go ro ln ika  4 zł., jako należność za doręcza 
nie.

Bezpośrednio po tym i wśród podob 
nych okoliczności telegram , donoszący o 
chorobie siostry, o trzym ał ro ln ik  Em il 
Reich w Mnichowie. k tó ry  padł o fia rą  te  
go samego oszusta, wręczając urn. 4 1’0 
zł. ty tu łem  op łaty  za doręczenie.

Oba te legram y wzywały odbiorców do 
natychm iastow ego przybycia do szp ita la  
wrzesińskiego. Okazało się następnie, ża 

I telegram y były fałszywe, nie zaopatrzo 
ne w pieczęcie pocztowe ,a jedynie m iały 
odcisk orla w kole.

W ładze policyjne wszczęły energiczne 
poszukiw ania pomysłowego oszusta.

Umarła na widok
TRU PA .

Do Gniewkowa, koło Inow rocław ia, 
przybyli na pogrzeb swej krew nej małżon 
kowie C hojnaccy z 13 le tn ią  córeczką.

Gdy dziewczynka sk ładała  na trum nie 
wieniec i spo jrza ła  na oblicze zm arłej, pa 
dła nagle iiez życia.

Lekarze stw ierdzili śm ierć w skutek 
udaru  serca.

Pornograficzne pocztów ki
Z  PA LESTY N Y .

Na dworcu kolejowym  w Tczewie za 
trzym ano Żyda M. Szpiro. k tóry  przyj# 
chał do Polski z Tel Avivu.

A resztow ano go pod zarzutem  prow a 
dzenia p ropagandy pornograficznej.

F rzy  aresztow anym  znaleziono w i e i k ą  
ilość pocztówek treści pornograficznej, 
przeznaczonych na sprzedaż w Polsce.

Przez 9 6  lat
NIGDY N IE  CHOROW AŁ.

W Zaworach na Pomorzu zm arł w wio 
ku la t 96 najstarszy  m ieszkaniec gm iny 
Chmielno, Franciszek Bela.

Zm arły, k tóry  w swym długim  życiu 
an i razu  nie chorow ał, podobnie jak  i .10 
go żona, obchodziłby w roku przyszłym  
żelazne gody m ałżeńskie

Poźsr  dwóch kościołów
NA K R E SA l H.

W ielkie wrażenie wywołał pożar w kol 
ciołku rzym sko — katolickim  w osadzie 
Sucha Leszczyna w pow. S tanisław ow skim  
Nocy ub. niew yśledzeni dotąd zbrodniarza 
podpalili lam  now obudujący się kościół, 
k tóry spłonął doszczętnie.

Równocześnie donoszą o pożarze koi 
cioła w Żołynie pod Rzeszowem. T am  j« 
dnak ogień spowodowany został przez ni* 
ostrożność m in istran ta-
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Sabotażyści z partii komunistycznej

Przepaść ideologiczna między Stalinem a partię
Z ZSSR coraz częściej n a p ły ­

w a ją  w iadom ości o licznych  w yro- 
k aeh  śm ierc i w ydaw anych  na  tak  
zw anych  szkodników  i s a b o ta ż y  
stów . O sta tn io  np. w m ałym  m ieście 
Ł ctoszyno  pod M oskw ą zakończy! 
się proces 8-m iu u rzędników  sowiee 
k ich , skazanych  na  k arę  śm ierci za 
u p ra w ia n ie  sabo tażu  w riln ie tw ie . 
P ro cesy  sabotażow e n ie są nowo 
ścią w Sow ietach.

Od sam ego początku istn ien ia  
w ładzy sow ieckiej w R osji w y ta ­
czane by ły  tego rodzaju  procesy i 
og łaszane w yrok i śm ierei na  szkód 
n ikćw  i sabo tażyśtów .

Je s t jednakow oż w ielka różnica 
pom iędzy bo h a te ram i p o n u ry ch  
procesów  sabotażow ych z la t  ub ie­
g ły ch  a  w czasach osta tn ich . Daw­
n ie j oskarżano  o sabotaż p rzew aż­
nie in te ligencję  i w ykw alifikow a­
nych fachow ców  inżynierów  oraz 
w ogóle ludzi poehodzącysh z daw ­
n ie jszych  k las p o s iad a ją ry rh , W  
o s ta tn im  jednak  czasie zm ienił się 
całkowicie skład law y oskarżonych 
n a  p rocesach  sabotażow ych- P roces 
w  Łotoszyno, będący 28-ym  proce­
sem  sabotażow ym , w ytoczonym  w 
c iąg u  o sta tn ich  dw óch m iesięcy 
je s t dob itną  ilu s tro c ją  tych  zm ian.

i W  Łotoszyno bow iem  n a  ław ie o- 
I skarżonych  znaleźli się:

sek re ta rz  rejonow y p a r ti i  ko­
m unistycznej K onszy n, prze­
w odniczący rejonow ego kom i­
te tu  w ykonaw czego N iem kow , 
k ie row n ik  urzędu ziem skiego 
M alaehow , ag ronom i W ielo- 
g radow  i Lew icki, tech n ik  leś­
ny  A łferow , lek arz  w e te ry n a­
ry jn y  T essaro  i tech n ik  m elio­

ra c y jn y  D eezyński.

W szystko  są to  członkowie p a rtii 
kom unistycznej lub  też K om som ołu 
a  w ięc nie m a ją  n ic w spólnego z 
pochodzeniem  b u rżu azy jn y m , lecz 
w ręcz p rzeciw nie ludzie ci są pocho 
dzenia Proletariackiego lub chłop 
skiego.

Oskarżono ich o to, że podju­
dzali jakoby  chłopów  do zaniecha­
n ia  ko lek tyw nych  form  ro ln ictw a 
i p rzez to dezorgan izow ali ko lek ty ­
wy rolne.

D ru g im  p unk tem  oskarżenia 
tych  8-m iu rzekom ych  sabotaży 
stów jest nie wykonanie planu z a ­
siew ów  i hodow li inw en tarza . W  
re jon ie  bow iem  Łotoszyńskini, jak  
"twierdzi a k t oskarżen ia , w jednym  
ty lko  1936 ro k u  zginęło  800 sztuk 
bydła. Okoliczność tę  przypisano

rów nież akcji sabotażystów-, c h o ­
ciaż m asow e w yg in ięcia  byd ła w 
w ielu  okręgach  w iejskich m a do 
tychczas m iejsce z powodu k a ta s tro  
fa lnego  b rak u  paszy. Trzecim  pun 
k tem  oskarżen ia  je st u p raw ian ie  
akcji opozycyjnej przeciwko S tali­
now i, co znalazło swój w yraz  w 
tym , że sek re ta rz  p a r ty jn y , Kon- 
szyn zao pa tryw ał w dokum enty  
p a r ty jn e  tych swoich tow arzyszy , 
k tó ry ch  w ykluczono z p a r tii, jako 
podejrzanych  o opozycję.

P roces w Łotoszyno zakończył 
się skazaniem  w szystkich o- 
skarżonych  na k arę  śm ierci.

P rzew ód sądow y u jaw n ił in teresu  
ją c y  szczegół, a m ianow icie, że ska 
za ni u trzy m y w ali bliskie stosunki 
z przyw ódcam i opozycji a n ty s ta li 
now skiej w M oskwie. P rzyw ódcam i 
ty m i by li w yżsi u rzędn icy  k ra  jo 
w ego zarządu  rolniczego, K owalew  
i Żuków. Tak więc wynikałoby z 
tego, że w M oskw ie pom im o m aso­
w ych aresztow ań  i egzekucji is t­
n ie je  cen trum  opozycyjne, k ie ru ­
jące ak c ją  przeciw ko S talinow i.

P roces w Ł otoszynie rzuc ił snop 
św ia tła  n a  zaw ik łaną  sy tu a c ją  w e­
w n ętrzn ą  w Sow ietach. Oto z jednej

s tro n y  na K rem lu  sp raw u je  rząd y  
d y k ta to rsk ie  S ta lin , otoczony n ie ­
liczną k a m a ry llą  oddanych sobie 
ludzi, a w k ra ju  i w sam ej M oskwie 
w zm agają  się przeciwTko rządom  
despotycznym  p rą d y  opozycyjne. 
Pom iędzy g ru p ą  S ta lin a  i m asą sze 
regow ych kom unistów  pow sta ła  
przepaść ideologiczna, w-obec k tó ­
re j żadne kom prom isy  są n iem ożli­
we.

D latego też we w szystkich pro* 
cesoeh politycznych o sta tn iego  cza­
su na law ie oskarżonych zasiad a ją  
członkowie w szech/w iązkow ej p a r  
tii kom unistycznej, w k tó ry c h  
d y k ta tu ra  s ta linow ska węszy w io  
gów reżim u.

O koliczność ta  posiada w ielkie 
znaczenie polityczne dla dalszego 
rozw oju w ypadków  w Sowietach- 
W zajem ne w yniszczanie się, k tó re  
go w yrazem  b y ły  głośne procesy 
K am ieniew a, Z inow iew a, P ia ta k o  
wa, K a ro la  R adka i m arsza łk a  
Tuchaczew skiego, obecnie objęło 
prow incjonalne o rgan izac je  p a r ty j 
ne. P rzesilen ie  w ięc kom unizm u 
pogłębia się, a  w raz z ty m  coraa 
bardzie j chw ieją się podstaw-y reżi 
m u stalinow skiego  w Sow ietach

Istotnie!. .  . opakowanie ło jest
podobne do pudełek

N I V E A ,
d l a c z e g o  ma my k u p o w a ć  n aś lad o w n ic tw o  ?
Przec ież tylko oryginalny Krem NIVEA z a w i e r a  Euceryt ,  
ś r o de k  wzmccn ia jq cy  skórę.  Jeśli  za t e m ch ce m y mieć 
zd ro w q i od p o r n q  skór ę  -  kupu jmy tylko oryginalny 
Krem NIVEA !

czyli 60 milionów więcej niż na wyh 
sztalcenie swoich dz'cci.

Współczesna 
Ks^ntypa

Donoszą z Warszawy.
Podczas przedstawienia komedii 

„Mięczak^ w Teatrze Malickiej, w  po 
Iowie 2 akia jeden z widzów zerwał się 
nagle z kzesla z okzykiem ■,Puśćcie 
mnie na sceną, ja z nią porządek zro 
biej Taka sama jędza• jak moja żona. 
Okrzyk skierowany był pod adresem 
Malickiej, grającej koncertowo główną 
rolę. Będące w w towarzystwie owego 
mężczyzny dwie panie zatrzymały to 
warzy sza swego uniemożliwiając mu 
opuszczenie miejsca.

Incydent ten wywołał konsternację 
wśród licznie zebranych na sali widzów  
którzy zaczęli podnosić się z krzesct 
zaintrygowani okrzykami. Jedynie  
aktorzy na scenie zachowywali spokój 
nie przerywając gry.

Po chwili — zdenerwowany uhlz 
uspokoił się i zajął miejsce-Po skończę 
niu 2 aktu przeprowadzony spojrzenia 
mi publiczności oraz skierowanymi pod 
jego adresem wyrazami współczucia 
k'dku mężczyzn poryivczy widz którym  
jak się okazało był dr• filozofii B. 
wsiadł do taksówki i odjechał do domu

Kroniki milczą jakie przyjęcie nie 
szczęsnemu filozofowi zgotowała jego 
Ks&ntypa.

Rozmowy węglowe
przemysłowców polskich i angielskich

Tylko w znanych oryginalnych opakow aniach  w c e n ie  o d  zł. 0 ,4 0 - 2 .io

W J3Y TA  M ETROPOLITY 1)10X1 
ZEGO W BU KA RESZC IE.

W yjechał do Bukaresztu z wizytą 
do patriarchy Mirona, głowa kościoła

grawosławnego w Polsce, metropolita 
•ionizy w towarzystwie biskupa p ra  
wosławnego djecezji grodzieńsko - no 

wogrodzkiej Sawy. Rumuński kościół 
prawosławny przygotow uje się do 
uroczystego przyjęcia metropolity 
Dionizego, ni. in. w dniu 27 września 
odbędzie się dla uczczenia metropoli 
ty Dionizego specjalne posiedzenie ru  
muńs kiego Synodu Prawosławnego.

Na zdjęciu pierwszym patriarcha 
rum uński Miron, na zd.ięeiu drugim 
m etropolita Dionizy.

Dnia 23 bm. rozpoczęła się w K ra 
kowie konferencja
przedstawicieli polskiego i angielskie­
go przemysłu węglowego,
której tematem są zarówno wynikają 
ce z polsko-angielskiego porozumienia 
Węglowego spraw y bieżące, jak i spra 

S wa przedłużenia tego porozumienia.
! którego termin upływa z końcem 
j bież. roku.

Na czele delegacji angielskiej stoi 
' sir  Evan Williams, prezes Mining A 

ssotiation óf Great Britain (Związek 
kopalń Wielkiej Brytanii). Bonadto w 
delegacji biorą udział pp. Lee. 
Waj-ham. Wilson, Jack, Jeeksón. 
Aeron-Thomas, Lishman. M offat. 
W estlake, Lewis. F ryer i Minton, któ 
rzy reprezentują
okręgi węglowe południowej Walii. 
North Humberland, Durham , środka 
wej Anglii i Szkocji.

W delegacji polskiej bior ą udział 
pp. F ab er. Sfadnikiewicz. Kram- 
sztyk, Michel. Ciszewski. Rupp, Bier 
nacki, Golde. K rasnodębski, Ziełemew 
ski. Tucholly Gadomski. Przedpełski.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

Grychowski. Doupanloup, Louis i Ko 
zlowski oraz z ram ienia Polskiej Kor. 
wencji Węglowej pp. Cybulski, Ol 
szewski. Zdanorvski i Surzycki.

W związku z konferencją przybył 
również do Krakowa dyr. depart, p. 
Peehe.

Od czasu podpisania polsko angiel 
skiej umowy węglowej w Londynie w 
grudniu 1934 roku
jest to pierwsza konferencja delegacji 

obu przemysłów, która odbywa się 
w Polsce.

Obrady toczą się w sali posiedzeń 
Izbv Przemysłowo - Handlowej w 
Krakowie.

1 K0TATL1KA
■wtwxas  jaw**—

Przebiliśmy 
15 wagonów złota
Kto przepił> kto? Na międzijnarodo 

wym kongresie abstynentów w War 
sza wie zrobiono szereg nadz wyczaj 
nych odkryć. Okazuje się» że my bieda 
cy rocznie wydajemy na napoje alkoho 
lotce półtora miliarda złotych. Równa 
się to 15 wygonom, napełnionych po 20 
ton złotych monet- Na same papierosy 
Polacy wydają 470 milionów złotych■

K r e m  N I V E A  z a l e c a  » iq  k u p o w a ć  w y ł ą c z n i e  w a p t e k a c h ,  d r o g e r i a c h  i p e r f u m e r i a c h ,  
g d y ż  l y l k o  t o  ź r ó d ł a  z a k u p u  i l o c h o w q  o b s ł u g ą  n i e  u s i ł u j ą  n o r z u c o ć  k o n s u m e n t o w i  
n a ś l a d o w n i c t w .
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W trosce o wzmocnienie sił obronnych Palistwa
organizujmy Kołi Z w. Rez. przy zakładach przemysłowych

D ecydującym  czynnikiem  w obro­
nie P aństw a jes t nie tylko zaopatrze­
nie N arodu w broń techniczna — ale 
Przede w szystkim  — jego uzbrojenie 
duchowe. .,m orałne“zwane w zrozum ie 
niu wojskowym: nastaw ienie psychiki 
żołnierskiej i obyw atelskiej na zdecy­
dowaną obronę ideałów swojego N aro 
du. podniesienie je j do najw yższych 
granic ofiarności obyw atelskiej dla 
dobra publicznego, jak im  jest N aród 
i Państw o... na wywalczenie zw y­
cięstwa.

W  każdej wojnie, a także w przy 
szłej. zwycięstwo będzie po stronie 
tych. k tó rych  ciężar gatunkow y sera 
i k rw i będzie cenniejszy... szlachetniej 
szy...

Spełniając powinność wojskową, 
młodzież nasza otrzymuje odpowied­
nie wiadomości techniki wojennej, 
jest też godnie i należycie wychowy­
wana w kierunku zrozumienia i uko­
chania ideałów naszego Narodu.

Posiadam y elem ent patrio tyczny . 
H onor i O jczyzna je s t sercem  ich serc 
i duszą ich duszy.

Po p raw ie  dw uletn iej służbie woj 
skowej młodzi ludzie opuszczają sze 
regi żołnierskie z idealnym  wartościo 
wym skarbem  psychiki obyw atel­
skiej... i s ta ją  następnie w rzędzie tak 
z w. cywilów... cywilów, Często zgorz 
kniałych, nastaw ionych n ieraz na na 
gac.ję wszystkiego co wzniosę, n iek ie­
dy będących pod wpływam i ag itacji 
wrogich nam  agen tu r i niedostatecz­
nie reagujących ną ich arcyszkodliwą 
działalność.

W  dobrze zrozum ianym  interesie 
Ojczyzny bezcenne skarby  N arodu na­
leży grom adzić, organizować, otaczać 
opieką... nauką... sercem... T u  leży 
Przed społeczeństwem ogromne zada 
nie i w ielkie pole działania. Chwili 
nie m a do stracen ia  pod grozą odpo­
wiedzialności społecznej wobec teraź  
niejszości i przyszłości

Gwoli spraw iedliw ości stw ierdzić 
trzeba, że znaczna część społeczeństwu 
posiada zrozum ienie dla t®j doniosłej 
spraw y. W zm agają się bowiem szere 
gi Związku Rezerw istów  i Rodziny 
Rezerw istów. Społeczeństwo rozpoczy 
na wyrażać swoje żywe zainteresow a 
nie spraw ie obrony P aństw a i wzma 
gania jego sił.

Czego może dokonać dobra wola i 
choć' służenia Polsce świadczy /.organi 
zowanie Przed kilgu miesiącami Zwią 
zku Rezerwistów — Koło ..Sosnowiec 
— Sielec’4.

Brono organizatorów  w k ró tk im

czasie liczebność członków K oła dopro 
wadziło do blisko 400 ludzi, których 
w większości um undurow ano, zaku­
piono do ćwiczeń broń, na czele od­
działu postaw iono przeszkolonych in 
struktorów ... oddział piln ie p racu je. . 
ćwiczy... pełni dobrze swój obowiązek 
obyw atelski w terenie. Y ivaf sequens..

W ysiłki wrogich nam agentur 
skierowywane są zbyt Często na Za­
głębie nasze.

W Zagłębiu więc m usi pow stać i 
żyć potężna o rgan izacja  rezerw y woj 
skowej. będącej tw ierdzą obronną by 
tu  N arodu. P rzy  każdej fabryce, przV 
każdej kopalni powinien działać ze 
spół rezerw istów , pom nażając siły o 
byw atelskie. w zm acn iane  m iędzy so ­
bą b raterstw o  broni i serca, obwaro 
w ująe przyszłość sw oją i Ęplski.

Tu leży nakaz chw ili i tu  je s t duch 
czasu. B. G.

-OQO-

Dziś więc i jutro zaroją się ulice So­
snowca od maszerujących w karnych od­
działach rezerwistów. W takt żołnierskie 
go kroku raźniej zabiją nasze serca. — 
Raz jeszcze naocznie stwierdzimy naszą 
gotowość żołnierską do odparcia wszcl- 
kich zakusów na ojczyznę, skądkolwiek 
by one nie wyszłyi z zewnątrz, czy z we­
wnątrz.

Niechże w szeregach naszych rezerw! 
stów, manifestujących swoją siłę organi 
zaoyjuą i nieugiętą wolą służenia Pol­
sce, nie zbraklnie w dniu rezerwisty i 
tych. co świeżo zaszczytną służbą wojsko 
wą odbyli i „do cywila wracają".

Jeszcze im zapewne dźwiączą w u- 
szach rozkazy, rzucane przez dowódców.

jeszcze przymierzają swoje żołnierskie 
nawyki do codziennego życia polskiego 
i jego potrzeb.

Na nich czeka społeczeństwo. Ich to 
właśnie oczekują zwarte szeregi Związku 
Rezerwistów. Zanim formalnie staną się 
członkami wielkiej już dziś w Polsce ro 
dżiny rezerwistów, niech w dniach 25 i 2fi 
zajmą miejsca w szeregach przemaszero 
Trujących oddziałów.

Przez Polską bizie piękny nakaz Wo 
dza Naczelnego: obrony narodowej. Oby 
watele, opuszczający szeregi wojskow-e, 
spełnią ten nakaz najprościej, kiedy bez 
zwłoeznie zasilą szeregi Związku Rezer­
wistów. Czekamy!

Z IEMIA BŁOGOSŁAWI O N Ą

N I G D Y
Mam przyjaciela, którego hasłem ży­

ciowym jest „nigdy". On nigdy... nie 
choruje ,nigdy sią me ożeni, wogóle cią­
gle m a „nigdy41 na ustach.

Rzeczywiście, jak długo go znam. mg 
dy nie chorował, ale kiedy przed miesią 
cem prosiłem go na moje imieniny, dziw 
nie sią tłumaczył, ze nie będzie móg! 
przyjść, aż wreszcie ze wstydem przyznał 
sią, bo on przecież ..nigdy" nie choruje - 
że ma grypą..

Kiedym przed tygodniem otwierał ran 
ną pocztą, myślałem, że zamienią sią w 
słr,p soli... Mój przyjaciel, który oburzał 
sic na* wspomnienie żeniaczki — bo on 
„nigdy" nie zgodziłby sią na utratą sw tj 
swobody kawalerskiej, przysłał mi zapro 
szenio na... ślub. Nie wierzyłem własnym 
oczom i tegoż dnia odwiedziłem go.

— Więc naprawdę żenisz sią, ty. kió |

ry mówiłeś, że nigdy...
— Znów jakieś „nigdy"?
— Tak bo nigdy nie przypuszczałem,

że mnie stać będzie na to.
— A teraz...
— Widzisz... nie chciałem nigdy grać 

na loterii, bo uważałem, że nikt nigdy 
nie wygrywa, ale kiedy dokoła moi zna­
jomi zaczęli wygrywać, kupiłem i ja los.

— I?.-.
— I wygrałem taką sumą. k tóra mi po 

zwoli. mieć dom rodzinny.
— Więc twoja teoria ..nigdy" zupeł­

nie zbankrutowała.
— Ależ. przeciwnie, potwierdza się: 

nic wolno nigdy mówić nigdy, a zwłasz­
cza nie wolno nigdy mówić, że sią niedy 
nie wygra na loterii, ho każdy zawsze 
może wygrać, a 'e polo, żeby wygrać mu 
,i grać.

POLSKA S K R Z Y D L A T A
Ofiarność społeczna na lotnictwo

W nadchodzącą niedzięlę L. O. P . P. 
n a  polu M okotow skim  w W arszaw ie 
p rzedstaw i publicznie w obecności 
P. P rezy d en ta  R. P. i M arszałka  Śmi­
głego-Rydza wyniki swej całorocznej 
Pracy w niezm iernie w ażnej dziedzi- 
pio: rozbudowy polskiej floty po­
w ietrznej.

W związku z tym  na konferencji 
prasow ej gen. dyw. inż. Berbecki szcze 
gółowo omówił ofiarność .społeczeń­
stw a na lotnie!wo.

— Zaczęło się od k ilkunastu  samo­
lotów — mówił gen. Berbecki — jak ie  
w poprzednich latach mogliśmy w wy 
niku całorocznej pracy  ofiarow ać lot - 
nictw u. Później lićzba ta zwiększała 
sie. N igdy jednak  nie byliśmy w s ta ­
nie dostarczyć po roku pracy więcej 
niż GO samolotów. W  zeszłym roku 
społeczeństwo, zorganizow ane w L. O. 
P . P. ufundowało 15 apara tów . W  uro 
czystości przekazania  ich lotnictw u 
Wziął udział P . M arszałek śm igły- 
Rvdz, k tóry  pow iedział:

Inaczej do was nie przyjdę, póki 
nie będ/ie stu samolotów. 

P ostara liśm y  się spełnić życzenie W o­
dza Naczelnego i ubiegły rok pracy

I kończymy 130 samolotam i.
— Godzi się — mówi dalej p, gen. 

Berbecki — wymienić ofiarodawców. 
A więc przede wszystkim  osoby p r y ­
w atne:

p. Zofię Kwapińską. która nie 
mieszka nawet w kraju, stale 
Przebywając w Nicei, p. Marię 
Biernacka i ks. Leona Radziwiłła, 
który zresztą przyrzekł ufundo­
wać w l-oku przyszłym nie jeden, 

lecz trzy samoloty.
Obie panie zakupiły  dla nasz-ego lo t­
n ictw a sportow ego 2 a p a ra ty  ..RW O 
13*’. a ks. Radziw iłł ap a ra t „R W D  8".

P rzejdźm y teraz do społeczeństwa 
zorganizow anego. Okręg śląski u fu n ­
dował 51 samolotów, okręg stołeczny 
17, ok ręg  kolejowy warsz. 2. okręg 
lwowski 7, tarnopolski 2, w okręgu 
lubelskim  jeden samolot ufundow ał 
ks. b iskup  Przeździecki okręg poleski 
,3. nowogródzki 2. wileński 2, kolejo­
w y wileński 2, białostocki 2. pom orski 
1, poznański 6. łódzki 2. krakow ski 1, 

kielecki 2, 
kolejowy radom ski 1, pracow nicy 
skarliowi ufundow ali 10 apara tów , 
kolektury loterii państwowej 3. zwią­

zek księgowych polskich 1 i zarząd 
główny L O P P  kom itet Żw irki i W i­
gu ry  1. Poza tym do własnego użytku 
zakupiły ap ara ty  ,,RW D ° dwie wiel­
kie firm y przem ysłowe i 4 osoby p ry ­
watne. Prócz tego k ilka  okręgów, jak  
np. okręg wojew. w arszaw ski, k tó re  
nie zdążyły na czas zebrać pieniędzy, 

zam ów iły razem 15 aparatów , 
które zna jdują się w budowie.

U fundow ane sam oloty, które p rze­
kazane będą zarów no wojsku, aeroklu 
bom jak  i szkołom lotniczym  L O P P  
są następujących  typów : 83 szkolne
RW D 8 20 turystycznych  RW D 13.
19 akj-obacyjnych RW D 10 i 4 sa n i­
ta rn e  RW D 13 z litej-ą S.

Ogólna w artość ufundow anych sa- 
molotów wynosi 3 i pół miliona z?.

Si ry iesl i
ZE ZŁAMANYM KRĘGOSŁUPEM.
65-ietni cieśla P iotr Grabek z Żarnów 

ca prac,ująć przy budowie stodoły spadł 
na ziemią, doznając m. in. obrażeniami 
złamanie kręgosłupa.

Grabka przywieziono do szpitala olku 
skiego. a w dniu wczorajszym w groź 
aym stanie do Krakowa.

DRZAZGI.

Szkoła ezy pałac
O trzym aliśm y list od jednego z czy 

tętników , iclóty w form ie dość ostrej 
atakuje magistrat sosnowiecki za stan  
nowej szko ły przy  ul. Suchej.

A u tor listu  oburza sią na magistrat 
ze w szkole tej  nie ma sali g im m stycz  
nej, poczekalni dla dzieci- nie ma po- 
koju lekarskiego, biblioteki, pomiesz­
czenia dla służby szkolnej.

N ik t nie może powiedzieć, ze za­
m ykam y oczy na usterki iv gospodar 
ce m iejskie . ale po prawdzie to ptel<n 
sje w yże j wyluszczone nie są dość moc 
no um otywowane,

Na początku roku szkolnego zumie 
ściliśm y bardzo gląbokie rozważania  
na tem aty szkolne Bogdana Suchodol 
skiego• który słusznie nawołuje- »/>.> 
budować budynki szkolne skromne, 
byle ich. było tdużo, aby wszystka: 
dzieci m ogły sią w  szkołach pomieścić 

Cóż z tego, że bądą szkoły  - pałace 
skoro jednocześnie tysiące młodych 
obyw ateli nie bądzie miało do nich 
dostąpu•

Sala gim nastyczna bardzo podraża 
budową gmachu szkolnego. N araz ie  
dzieci mogą się z  pożytkiem  gim na­
stykow ać i na podwórzu , byle było 
doprowadzone do porządku.

W  chw ili obecnej w ażniejsze n iż  
sala gim nastyczna jest to• by powstał 
now y budynek szko lny  tam , gdzie sią 
dzieci gnieżdżą 10 w ynająlych norach, 

Co sią zaś tyczy  poczekalni dzieci, 
to lego nigdzie nie ma. Poco dzieciom, 
poczekalnia, k iedy  mogą i pow inny  
odraza p o  przyjściu do szkoły znaleźć 
sią w  klas'xe.

M agistrat nie jes t św iąty, ale i pre 
L.nsje do niego muszą mieć jakieś ras 
sądne podstaiby.

 o o o ---------

Przy głośniku
O Zagłębiu

NA WSZYSTKIE ROZGŁOŚNIĘ*
Dziś o godz. 19.40 red. Konstanty 

Ćwierk wygłosi z radiosacji katowickiej 
reportaż pt. ..Wśród rdzawych hałd*. 

Reportaż ten zostanie nadany na wszy
sikie rozgłośnie polskie.

Z FESTIVALU SZTUKI.
Z początkiem października odbędzie

sią w Warszawie powszechny festival 
sztuki. Z związku z tym festivalem pol­
skie radio argauizuje dwa publiczne kon 
certy wielkiej orkiestry symfonicznej poi 
skiego radia oraz koncert popularny Ma 
lej orkiestry. PR. Jeden z koncertów syru 
fonicznych poświęcony w całości Karolo 
wi Szymanowskiemu, transm itują również 
Wiochy i Czechosłowacja.

Oprócz tych publicznych imprez Pol 
skiego Radia, transm itowany bądzie kou 
cert inauguracyjny powszechnego festiva 
lu sztuki -/; sali konserwatorium WarRzaw 
skiego i koncert symfoniczny z filharmo 
nii warszawskiej.

Zakończenie audycyj muzycznych po 
wszechnego festivalu sztuki bądzie trans 
m isja z katedry warszawskiej, gdzie w 
czase nabożeństwa śpiewać bądzie archika 
kcdralny chór poznański pod dyr. k3 . Gio 
borowskiego.

 xx-----

Ze srebrnego ekranik
Nadchodzący sezon filmowy w kine­

m atografii polskiej przygotow uje’ nam 
moc wartościowych niespodzianek, wy­
różniających sią bogaci wem tematycz 
nym oraz dużym wkładem wartości tcch 
nicznyeh i artystycznych.

Wśród filmów, które już sią ukazały 
musimy zaszczytnie wyróżnić .Znachora1 
pg. scenariusza Anatola Sterna przero­
bionego z powieści T. Dolągi - Mostowi­
cza o tym samym tytule. Reżyserowi 
filmu Michałowi Waszyńskiemu slużyl 
wymi cennymi im agam i sam autor, któ 

ry był cały czas obecny podczas zdjąć w 
ludio. Gra -Junoszy - Siąpowskiego, od­

twarzającego czołową rolą w „Znachorze 
jest prawdziwa rewelacjąl Sekundują mu 
artyści tej m iary co Barszczewska. Za 
charewiciz. W ągrzyn< Ćwiklińska z ple­
jadą innych gwiazd i gwiazdorów na-



Nr. 266

Woda z „Sztoły” w wodociągach
b ę d z i e  j u ż  w  g r u d n i u  r. b .

Państwowe wodociągi w Maczkach 
W ra z  z trzem a innymi przedsiębior­
stwami od dwóch tygodni prowadzą 
intensywnie roboty koło budowy sta 
cii pomp i kanału długości około 7 
kim. dla doprowadzenia wody z rzeki 
..Sztoły" z miejscowości ,.Ryszka 
pod Sławkowem do wodociągów w 

' a c z k a e h .
Przy robotach tych zatrudniono 

już około 2!llt robotników i około HHt 
furmanek, dowożących materiał.

Koszt budowy kanału i urządzeń 
w raz ze stacją pomp, wyniesie około 
półtora miliona zł.

Według projektu, mieszkańcy Za 
głębia Dąbrowskiego i Gór. Śląska •/ 
początkiem grudnia rb. korzystać bę 
dą z krystalicznie Czystej wody źródła 
nej rzeki . Sztoły".
która bedzie jeszcze przefiltrowana od 
po wie ilnio przez wodociąg w Ma­
czkach.

Władze centralne zdecydowały się 
na wykorzystanie wody ..Sztoły" wo 
hec skonstatowania szkodliwych dla 
zdrowia ludzkiego ścieków fabrycz-

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

P i e c h o c k i
Sosnowiec •• Dąbrowa Góra. 

Warszawska 8 |  Sobieskiego 2S
teł. 53.052 tal. 68.234

REPERACJE.

P i i i s t z ?  nie rady miejskiej
W SOSNOWCU.

D nia 28 tj. we w torek odbędzie się 
posiedzenie rad y  m iejskiej w Sosnowca. 
Porządek  obrad zapow iada: rozpatrzenie 
p lanu  na  budowę w Bukownie domu le t­
niskowego d la  dzieci; sp raw a dodatku 
kom unalnego do państwowego podatku 
od nieruchom ości w m. Sosnowcu w wy 
sokości 7 proc. podstaw y w ym iaru  p ań ­
stwowego podatku; spraw a dodatku ko­
m unalnego do państw ow ego podatku od 
grun tów  w wysokości 50 proc. państw o­
wego podatku; spraw a dodatku komunał 
nego do procentow ych opłat stem plo­
wych należnych od aktów  notaria lnych  
w wysokości 30 proc. op łat stemplowych 
7. uw zględnieniem  obniżek wprowadzę 
iii eh okóln-kiem  m inisterstw a spraw  we 
w nętrznych z dn. 7 stycznia 1985 r.: sp ra  
w a dodatku kom unalnego do ceny św ia­
dectw prezm ysłow yeh w wysokości 30 
proc. tejże ceny; spraw a dodatku komu­
nalnego do państw ow ego podatku od e- 
norgii e lek trycznej w wysokości 25 proc. 
podatku  państw ow ego; sp raw a dodatku 
kom unalnego do państw ow ych opłat pa. 
tentow ych w wysokości 100- proc. opłat 
państw ow ych od w yrobu i 2*00 proc. o- 
p la t państw ow ych od sprzedaży napojów 
alkoholowych.

Z Zagłębia  na festival
SZTU K I P O L S K IE J.

N a festival sztuki palskiej .który odoą 
dzie się w W arszaw ie w dniach od 2 — 10 
październ ika  br. L iga popieran ia  tu ry s ty  
ki o rganizu je  0 pociągów popularnych 
na wycieczki jedno i dwudniowe. Pociągi 
te  przybędą do W arszaw y w edług następu  
jącego p lanu; 1.10 odjazd z K atow ic i Bia 
łogostoku. 2.10 ze Lwowa, Gdyni, Dąbrow y 
Górniczej i K rakow a, 3.10 z W ilna. Pozua 
nia i Chorzowa, 4.10 z Brzeście. Bielska. 
T o ru n ia  i Częstochowy. 5.10 z Sosnowca, 
P rzem yśla  i Lu/blina, 6.10 z K alisza. Sta 
nisław ow a, W łocław ka i Gdańska. 7.10 z 
Bydgoszczy, Grodna. D rohobycza i Ków 
ncgo. 8.10 z Tarnopola, K ielc i Grudzią 
dza.

W szystke te pociągi odejdą na  wyciecz 
ki dwudniowe.

nych z papierni ..KIucz&’‘ i fabryki 
braci Szajn w Sławkowie, Wpadają 
cych do rzeki Białej Przemszy.

Przy zaobserwowaniu wód oby 
dwóch rzek. tj. ..Sztoły4’ i Białej 
Przemszy4’ płynących na małej prze— 

a '

strzeni pod „Ryszką4’ równolegle, 
rzuca sie w oczy szalona różnica.
gdy bowiem woda Białej Przemszy 
jest mętna o zabarwieniu brązowym, 
woda ..Sztoły" jest idealnie czystą o 
podłożu piasczystym.

Wzrosły wpływy miejskie
od podatku in w estycy jn ego

M agistrat sosnowiecki pracuje 
nad budżetem dodatkowym w związku 
z przyznaniem  miastu dofacyj z Fun 
duszu Pracy oraz podwyższenia się 
wpływów z podatku od wydobycia 
węgla. ___________

Z powiększonych wpływów m agi­
stra t wprowadza znaczne ulepszenia 
w szpitalu na Pekinie, znaczna też 
część wpływów pochłonął wZrost ma 
teriałów budowlanych, użytych przy 
budowie sokoły przy ul. Suchej.

Postulaty pracowników umysłowych
na konferencji przedstawicieli PZZPP. i H. Rr. P. w Sosnowcu

W czwar tek ubiegły zgłosiła się dc 
głównego inspektora pracy delegacja 
Polskiego Związku Zawodowego P ra 
eowników Przemysłowych i Handlo­
wych Rz. P. w Sosnowcu w osobach 
pp. Włodzimierza Grunwalda prezesa, 
S tefana N etzla członka, zarządu .głów 
nego i Kazimierza Ostrowskiego se­
kretarza generalnego Związku, celem 
przedstawienia, mu najważniejszych 
postulatów, jakie wysuwa Związek od 
dłuższego czasu w stosunku do prze­
mysłowców.

Omówiono sprawę odmowy ze stro 
nv pracodawców zawarcia umów zbio 
rowycłi. sprawę odpraw dla pracowni 
ków umysowych kop. „Helena" 
i specyficzne stosunki panujące w 
niektórych przedsiębiorstwach. N ie­
zależnie od tego delegaci zair.terpelo 
wali głównego inspektora pracy w 
sprawie utworzenia inspektoratu

pracy w okręgu małopolskim w Chrza 
nowie.

Główny inspektor pracy żądania 
Związku potraktował bardzo przy­
chylnie oświadczając, że przemysłów 
cy w najbliższym czasie m ają przy­
stąpić do pertrak tacyi ze Związkiem.

Zdaniem głównego inspektora pi*u 
cy sprawa odpraw dla pracowników 
umysłowych unieruchomionej kop. 
,Helena” będzie pomyślnie załatwio-

l i a > • • Tw końcu zapewnił przedstawicieli 
Związku, że będzie enr gicznie dążył 
do unormowania stosunków w  tveh 
w s z y s tk ic h  przedsiębiorstwach, co do 
których delegacja wysunęła swoje za
strzeżenia.

Co się zaś tyczy inspektoratu pra 
cy w Chrzanowie to będzie on uruchc 
miony przypuszczalnie w przyszłym 
miesiącu.

Chorym, 
rekonwalescentom,

o tr z y m a ł na W ys taw ie  
w Wenecji  I s z ą  n a g r o d ęS &  EMIL JANNlNGs

z a  n a j lep s zą  s w o ją  ro lę  w wielkim filmie

W Ł A D C A ______

Wiadomości bieżące
So nota

Wrzes.

Diiś; W ładysław 
Jutro: Cypr an 

W»ehód słońca: 5.28 

7? ok U  sło ń ca  17,29

Do 1-go października bezpłatnie
otrzyma Każdy „Sxi2rasZagłąbśa“
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc październik.

Prenum erata „Expresu Zagłębia" 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— m ies ięczn ie  
Każdv prenum erator ..Ezpresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Praw nej.

—— oo------

f S A T R  M I E J S K I
W  S O S N O W C U

Dziś w sobotę p rem ie ra  głośnej kome­
dii w 3 aktach, 14 obrazach Ja n a  V aczai.v 
ego pt. ..Małżeństwo*, k tó ra  na  ocenach 
T ea tru  K am eralnego  w W arszaw ie i Tea. 
tru  M iejskiego we Lwowie, święciła praw 
dziwę try u m fy  i przez szereg tygodni me 
schodziła z rep e rtu a ru . U nas sztuka ta  
g ran a  będzie pod k ierunkiem  młodego 
lecz am bitnego reżysera  p. St. ~zi>iganc 
wicza. w dekoracjach p ro jek tu  dyr. J . Go 
laszewskiego. W rolach głównych w ystą­
p ią  pp. Jasnorzew ska^ Szpiganowicz > 
Lenczewski. Zarów no cały zespól, jak  też 
reżyser i deko ra to r dołożyli wszelkich sfa 
rań , aby  całość w ypad ła  bez zarzutu, i 
jak  w ykazują próby, cel został oeiągn.ęty 
A u: or. w zposób niezw ykle interesujący.

porusza zawsze ak tualne  zagadnienia po 
życia dw ojga ludzi dobrej z g run tu , lecz 
p ły tk ie j kobiety i je j męża, cziowieka 
w artościowego, k tóry  w pogoni za dobro 
bytem , zaniedbuje żonę i powoli traci jej 
przyw iązanie.

Ceny miejsc od 30 gr. B ilety  wcześniej 
nabyw ać można w firm ie W ł. Czechow­
ski. ul. 3 M aja 8.

W  niedzielę — poranek o godz. 11.30
— przedstaw ienie szkolne komedii w •’ 
ak tach  R, N iewiarowicza „Gdzie diabeł 
nie może..“

W  niedzielę po południu o godz. 16-30
— . Gdzie diabeł nie może..* Ceny m iejsc 
od 25 groszy.

W  niedzielę wieczorem o godz. 20.30— 
po raz  d rugi , M ałżeństw o'.

W poniedziałek 27 hm. — w ystęp J a ­
n iny  Eom anów ny i M ariusza M urzyńskie 
go w kom edii A. Cwojdzińskiego p. t. 
..F reuda tco rja  snów’1.

W e w torek 23 bm. — przedstaw ień5o 
robotnicze, zakupione przez Związek 
P rzy jaźn i — .Małżeństwo**. Początek o 
godz. 19-ej.

-XX-
A W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE -  Tajnv plan K. . 
PA T R IA ; Nieznośna dziewczyna 
ED EN : 'Mały Czarodziej

D&TŚ dn ia  25 w rześnia o godz. 14 (2) 
po po łudn iu  i ju tro  w niedzielę dn. 26 
września o godz. 11 przed południem  w 
kinie „E den4* odbędą się poranki z film u 
„MAŁY CZARODZIEJ**. Ceny biletów 
dla dzieci i młodzieży po 25 gr.. d la  do- 
rosłych po 54 gr.

pUmOwlęfom. młodzieży czy 
osobom starszym konieczny ł«4  
posiłek łatwo strawny a  posilny 
dta wzmocnienia sił I poprawy

Oo lego nodajq nojlepte, 
eosobne  w ważne  składnik M id i | |
odżywcze

Płatki owsiane K H
które poza t/m umożliwiają duże 
erozmaicervle w prz*r*qdzonk 
rreicłwych potraw IMB

NłOti twitant

f i l i

Srozi nam niebezpi8C28!ist*ia
SchroAmy się do schronu
Gr.ozi nam wszystkim niehezpio 

zceństwo.
pam iętajm y więc

o schronie  
Najlepszym schronsm

w chwilach smutku i radości jest lokal 
towarzyskiego klubu p rzy Zw. Prac. 
Przem. i Handlowych w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza 17-a

w każdą sobotę (a wiec dziś) 
dancingi

prz y udziale orkiestry jazzbantlowej. 
Bufet pod kierown. wytrawnego mi* 
strza sztuki kulinarnej pierwszorzęd­
nych lokali w Warszawie, ostatnio 
rest. ,.Adria*’ w Sosnowcu.

Dz;,ś wszyscy spotykamy się na 
dancingu.

Wejście bezpłatne. 
tsssu ■wMiiiMiia iw ^ a a a a a w iianM i

i*

Krewna n.ewiasta
w Funduszu Pracy

Do biura Funduszu Pracy przy, 
m agistracie czeladzkim zgłosiła się 
mieszkanka Czeladzi Zofia P ie traso - 
wa (Milowieka 33) i bez powodu wy 
wołała awanturę, przeszkadzając urzę 
dnikorn w urzędowaniu. P ietjasow ą 
odprowadzono do kom isariatu. gdz io 
podczas rewizji znaleziono przy niej 
ukry tą  sztabę żelaza, którą widocznie 
chciała kogoś pobić.

Sąd w Czeladzi skazał krewką nie 
wiastę na miesiąc aresztu z zawiesza 
niem kary na 2 lata.

Odciął brzytwą palec
NIEPROSZONEM U GOŚCIOW I.

P . K. z Piasków urządził sobie libację 
zakrap ianą  wódką, na k tó rą  przyby ł ja-
no nieproszony gość p. Ciuk, żarn. rów­
nież na Piaskach.

N a tym  tle  pow stało między nim i nie 
porozum ienie. P . K. w uniesieniu  odciął 
Ciukowi brzytw ą palec u ręki, za to ż« 
nie chciał opuścić dobrowolnie jego mie 
szkania.

 VLU------
-  ZARZĄD STOW. ABSOLW ENTÓW  

M IKU. w CHORZOW IE, oddział w so ­
snowcu. zaw iadam ia swoich członków, że 
dnia 26 w rześnia tj. w niedzielę o godz. 
9.30 odbędzie się pierwsze pow akacyjna 
zebranie w sali Szkoły H andlow ej T. Płoc 
kiego przy ul. 1 M aja. Ze względu na 
ważność spraw , obecność konieczna.

-  POW STAŃCŃ ŚLĄSCY! Zarza/l i 
komenda grupy  związku powstańców s*ą 
skieh zaw iadam ia członków o zbiórce w 
dniu  26 bm. o godz. 8.50 na stadionie C. 
W. przy ni. M. M ireekiego (A leja) celem 
wzięcia udziału w święcie R ezerw isty.— 
P rosim y  o punk tualne przybycie,.

— PREZYDIUM  OBOZU ZJED N O ­
CZENIA NARODOW EGO w Sosnowcu 
wzywa swych członków do wzięcia udzt i 
iu w uroczystościach związanych z dn if'in 
rezerw isty. Obóz nasz bowiem spraw ę fi­
b r on y narodow ej staw ia na naczelnym  
miejscu-

— ODCZYT W CZELADZI. W nwvlzia 
Ię 26 bm. o godz. 17 w lokalu un iw ersy­
tetu  powszechnego w Czeladzi (ul. Rey­
m onta 25) prof. W. W yspiański wygłosi 
odczyt na  tem at: „Znaczenie uniw ersyle 
tów powszechnych**.

W ejście bezpłatne.
-  OCHOTNICZA STRAŻ OGNIOW A 

w CZELADZI ofiarow ała 25 zł. na fnn- 
| dacją sz tan d aru  w ogkow ego dla 2.3 pal
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Przemytnicy czeladzcy
schwytani na Śląsku

Straż graniczna w Rudzie Śląskiej 
zatrzymała trzech przemytnikcw cze 
ladzkich Józefa B ajerski ego, Józefa 
Zientalę i W ładysława Sarnika, od 
których odebrano
nkolo 200 zapalniczek, 10 ką. maągi, 
brzytwy i różne kremy.
Przemycone przez zieloną granicę.

W drodze na placówkę straży g ra 
nicznei Bajerski zdołał zbiec. Ujęto 
go jednak w Czeladzi i osadzono w 
areszcie. Bajerski poszukiwany był 
od dwóch miesięcy ponieważ ma odbyć 
kare za inne przekroczenia.

H iK iw z in ii
D LA  P P . L E K A R Z Y .

Z arzą d  oddziału  P C K . z a w iad a m ia  u- 
p rze jm ie , iż a a  życzenie w y d z ia łu  zd row ia 
u rzę d u  w ojew ódzk iego  k rak o w sk ieg o  za 
rzą d  o k rę g u  P C K . o rg a n iz u je  w n a jb iiż  
szym  czasie w K rak o w ie  k u rs  z ratow nic­
tw a  p rzeciw gazow ego d la  pp. lek arzy , we 
d łu g  p ro g ra m u  za tw ierdzonego  p rzez  i i i  
D’&terstwo O piek i Społecznej (42 g o dziny  
w ykładów ).

U ru c h o m ie n ie  tego  k u rsu  w raz ie  o- 
t r z y m a n ia  d o s ta teczn e j ilości zgłoszeń, 
n as tąp iło b y  około 20 p aźd z ie rn ik a  lir. i 
trw a ło b y  3 ty g o d n ie  licząc po 2 godziny 
w ykładów  d zienn ie  w godzinach  wiccz"> 
row ych.

K a n d y d a c i n a  k u rs  m ogą zg łaszać 
sw ój ijrz ia ł n a  k u rs  bezpośrednio  do biu 
r a  o k ręg u  P C K . w K rakow ie, p rzy  ul. 
P o d w ale  nr. 7-II p., p o d a ją c  rów nocześn ie 
d o k ład n y  ad re s  sw ego zam ieszkan ia .

C horym , szczególn ie n a  różne do leg ii 
w osei żo łądkow e i przew ody pokarm ow e 
n a leży  podać p o traw ą  ła tw o  s tra w n ą , ". 
m im o to pożyw ną. W  tak ich  w y p ad k ach  
s to su je  sie p ła tk i i m ączkę ow sianą  
K N O R R . ś tu a e z n e  i dobre są  zupy  z p ła t  
ków o w sianych , n a to m ia s t su rów ka z 
p ła tk ó w  ow sianych  K N O R I? doskona le  
pobudza czynności je li t .  P rz y rz ą d z a  się 
j a  w n a s tę p u ją c y  sposób. P ła tk i  ow siane 
R N O R R  m oczy się  przez noc w m leku. 
R ano  d a d a je  się  tro ch ę  soku  c y try n o w e ­
go m iodu i owocu. P o  d ok ładnym  w y­
m ieszan iu  p o tra w a  je s t gotow a- Poza 
ty m  służą p ła tk i ow siane K N O R R  do wy 
p iek u  różnego  doskona łego  nieczyw n. a 
m ian o w ic ie  m a k aro n ik ó w , herba tn ików ', 
b iszkop tów  i to rtów . Szczegółow e przep i 
sy  p o d a jem y  w  ilu s tro w a n e j b roszu rce  
recep to w ej, k tó rą  na życzenie w y sy łam y  
b ezp ła tn ie . K N O R R  P oznań  - S ta ra łę k n .

Ważna wiadomość dla rolników woj. kieleckiego
w sprawie nawozów sztucznych

Widoczną poprawą koniunktury 
na wsi .jest wzrost zapotrzebow ania w 
sezonie jesiennym nawozów sztuez- 
nycht zakup których umożliwia rolni­
kom z terenu województwa kieleckie 
go Państwowy Bonk Rolny oddział 
w Kielcach dostarczając im nawozów 
na kredyt

Ponieważ od dnia 10 września do 
31 października rb. Zjednoczone F a 
bryki Związków Azotowych w Mości

oaeli i Chorzowie dostarczać będą a-, 
zotniak i supertomasynę azotniakowa 
ną. naw et w ładunkach drobnicowych, 
począwszy od 3.000 kg. franco stacja 
odbiorcza z ewentualną bonifikatą 
przewozu na kolejkach wąskotoro­
wych — przeto należy się spodziewać, 
że dzięki temu szersze rzesze rolników 
stosować będą nawozy sztuczne, pod 
nosząc w ten sposób wydajność swych 
gospodarstw.

bronią noD.efy
G O R Ą C A  W ODA.

Z aw iść są sied zk a  m iędzy  dw om a m ie 
szk an k am i B obrow n ik  P e la g ią  ćk rzy p eo  
w ą. a  M a rią  K ad lu b iec  (ul. K ościuszk i) 
s ta ła  się  pow odem  w sirą sa ją ceg o  z a jśc ia

K a d łu b iic  za n am o w ą je j im ienn iczk i 
T eo fili K ad lu b iec  p o s ta n o w iła  zem ścić 
się n a  sw ej sąsiadce. W ty m  celu  uag o lo  
w a ła  w ie lk i g a rn e k  w ody i w yczek iw ała  
odpow iedn iej ch w ili d la  w y k o n an ia  a k tu  
zem sty .

Gdy S k rzypcow a p rzech o d z iła  pod 
d rzw iam i je j  m ieszkan ia , o b la ła  ją  u k ro  
pcm .

S ku tk i czj n u  K ad łn b c o w ej o kaza ły  
się s traszn e , gdyż S k rzy p co w a d o zn a ła  
ciężkiego p o p a rz en ia  (w arzy , szy i i rą k  
i zos ta ła  w o k ro p n y  sposób zeszpecona.

N ie ludzka  zem sta  są siad k i by ła  p rzed  
m io tem  w czora jszej ro z p ra w y  w Sądzie 
O kręgow ym  w Sosnow cu, k tó ry  sk aza ł 
M arię  K adłulicow a n a  rok  w ięzienia, a 
je j  złą do rad czy n ię  n a  sześć m iesięcy .

Z*rŚ!hP 39!ht*iCZX8
I U W IĘ Z IO N Y  PO B O R C A .

W ielk iego  n ie ta k tu  wobec sp e łn ia ją c e ­
go swe obow iązki poborcy  sk a rb o w eg o  
p C zesław a M., dop u śc iła  się  w łaśc ic ie l­
k a  dom u w B ędzinie 52-1 et ni a  J o a n n a  
W id o raw a  (P ro m y k a  15).

S koro  po b o rca  z jaw ił się w j e j  m ie sz ­
kan iu . celem  z a in k a so w an ia  za leg ły ch  
podatków . W . p rz y w ita ła  go s tek iem  o- 
belg  i zam k n ę ła  w p rzedpoko ju , pozba­
w iając  go w olności osob istej.

Z łośliw a , podakn iczka o d p o w iad a ła  
w czora j przed S ądem  O kręgow ym  w  S o ­
snow cu k tó ry  sk aza ł j ą  na m iesiąc  a re s z ­
tu  z zaw ieszeniem  k a ry  na dw a la ta .

K:';Rkurenti?a tfla a p  e v
W  S K Ł A D Z IE  A PT E C Z N Y M .

W  Sądzie O kręgow ym  w Sosnow cu od 
b y ła  się ro zp raw a  przeciw ko  w łaścicielu  
wi sk ła d u  m a te r ia łó w  ap teczn y ch  w R ę­

dzin ie  Z yskm dow i D ancyg ierow j (M ała­
chow sk iego  32) i za rządcy  tego sk ła d u  
R ub in o w i D an cy g ie ro w i (B ędzin . P iłsu d ­
skiego 8). o sk arżonym  o p rzechow yw an ie  
i sp rzedaż le k a rs tw , n a  k tó ry ch  w yłącz­
ność sp rzedaży  m a ją  ty lk o  ap tek i.

Sąd sk aza ł Z y sk in d a  D an e y g ie ra  na 
rok w ięz ien ia  z zaw ieszen iem  w ykonan  a  
k a ry  n a  la t  trzy . w spó łoskarżonego  zaś 
K u b in a  D a n e y g ie ra  u n ie w in n ił.

 o -------

Z ZAW IERCIA.

XIV Tydzień LQ!>!>
W  Z A W IE R C IU .

Ś ladem  ia t  ub ieg ły ch  i w ro k u  b ieżą­
cym  w czasie od 24 bm. do 1 p aź d z ie rn i­
k a  br. spo łeczeństw o p o w ia tu  za w i erem  ń 
skiogo obchodzić będzie uroczyście 14 ty  
T ydzień  Ł O P P . pod has łem  ..S ilne ło ? 
n ic tw o  — to  p o tę g a  P o lśk i“.

P ro g ra m  obchodu w Z aw ie rc iu  je s t 
n a s tę p u ją c y : W  niedzie lę  dn. 26 hm. g a ­
d z ina  10 — nabożeństw o w kościele pa- 
rafia l& ym , godz. 11 — korow ód p ro p a g a n  
dowy O PLG . p rze jdz ie  u licam i: P ie rac -  
kiego, S ienk iew icza K asp row icza . P ad e  
rew sk iego , C hm ielną. P o m o rsk ą , 3 M aja  
M arszałkow ską . 11 L isto p ad a , P iłsu d sk ie  
go. P ic-rackiego — ro zw iązan ie  karo w o u a 
godz. 14 — pow iatów Te zaw ody m arszow e 
w m askach  p rzeciw gazow ych . D la m i­
strzow sk ich  d ru ży n  p rzew id zian e  są  n a ­
g ro d y  godz. 15 — zab aw a ludow a z wic! 
k ą  lo te r ią  fan to w ą  w p a rk u  m ie jsk im , 
godz., 1 6 —  zaw ody baloników  w p a rk u

P rz ez  ca ły  dzień zb ió rk a  u liczna.
 o  -

Z OLKUSZA.

Ugodzony nożem
NA W E S E L U .

Na w eselu  w S zypow icach , g n i  K idów 
w czasie ociby wa.iącego się w esela, został 
p c h n ię ty  nożem w okolicę se rca  m ieszka­
n iec  S ierbow ić J a n  K lich . R an n eg o  w 
g ro źn y m  s ta n ie  odw ieziono do sz p ita la  
w  Z aw ierc iu .

RADIO
n tO S R A M  OGÓLNOPOLSKI.

S obota. 25 w rześn ia .
6-15 P ie śo  ..K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze' 

6.18 G im n a sty k a . 6.3S M uzyka z p ły t.
7.00 D zien n ia  p o ra n n y . 8 00 A u d y c ja  u la  
szkół. 11.15 A u d y c ja  d la  szkol. 11.40 P ły ­
ty  g ram o fo n o w e. 11.57 S y g n a ł czasu  i 
h e jn a ł  z K ra k o w a . 12.03 D zienn  k po łm . 
n iow y. 12.15 S k rz y n k a  ro ln icza . 12.25. 
M arsze  po lsk ie. 15.45 W iadom ości gaspo 
dorcze. 16.00 T ta t r  W y o b ra źn i. 16.00 R eci 
ta l śp iew aczy . 16.50 O brazk i W łoskie,
17.50 P o g ad an k a . 18.10 P ro g ra m  n a  ju !ro .
18.15 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .
19.00 M uzyka  ludow a. 19.40 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a . 19.50 W iadom ości sportow e.
20.00 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n ic ą , 
p o lity czn y . 21.05 P ły ty . 21.45 N ow ości ii 
20.45 D zienn ik  w ieczorny. 20.55 P rz e g lą d  
te ra ck ie . 22.50 W iadom ości d z ien n ik a
23.00 P ro g ra m y  lokalne.

K A T O W IC E
S obo ta  25 w rześn ia.

6.00 S y g u a! czasu i p ieśń  p o ran n a . 6.03 
M uzyka Indow a 11.40 P ły ty  g ra m o fo n o ­
we. 12.15 W iadom ości b eżące. 1225 Życie 
k u ltu ra ln e  Ś ląska . 13.00 K o n c e rt życzeń
15.15 P ły ty . 15.45 W iadom ości g ie łdow e.
1510 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.15 P o g ad an k a . 
18.25 A u d y c ja  d la  dzieci. 1845 W iadom o 
ści po rtow e. D alszy  c ią g  p ro g ra m u  z W ax 
sza wy.

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I
N iedz ie la  26 w rześnia.

800 S y g n a ł czasu. 8.03 D zienn ik  p o rau  
ny . 8.15 A u d y c ja  d la  wsi. 9.00 N abożcn 
s 'w o . 1100 P ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu. 12.05 
P o ra n ek  sym fon iczny . 13.00 P rz e g lą d  t u l  
tu ra ln y . 13.10 K o n c e rt rozryw kow y . 14.40 
W szystk iego  po tro ch u  15 00 A udycja  dba 
wsi. 16 00 P ieśn i k u rp io w sk ie . 16.30 P ły ty . 
17.03 T - a t r  W y o b ra źn i 17 38. R ep o rtaż  ss 
życia. 1800 P odw ieczorek  p rzy  m ik ro fo  
nic. 18.35 P o g a d a n k a . 2000 W ręczen ie  150 
sam olotow  a rm ii. 20.15 P ły ty . 20.35 P ro  
g ra  m na ju tro . 20.40 P rz e g lą d  p o liiy czn y .
20.50 D zien n ik  w ieczorny . 21.00 P odróż  
d ia b ła  na w esele. 21.40 W iadom ości spo r 
(owe. 22001 R ectal sk rzypcow y . 22.30 R e d  
ta l śp iew aczy . 22 50 W iadom ości dzienn i 
k a . 23.00 P ro g ra m y  loKalue.

Przedszkole w Wolbromiu
P R Z Y G A R N Ę Ł O  N A J B IE D N IE J S Z E  

D Z IE C I.

IV ,,., mo tru d n y c h  w aru n k ó w  i  m in im a l 
ne j pom ocy odpow iedn ich  w ładz, szósly  
rok p rzedszko la  w W o lb ro m iu  p rz y g a rn ą ł 
30 n a jb ied n ie jsz y ch  dzieci, k tó re  są doży
w ian e  i o toczone czu łą  op ieką  w y k w a lif i 
kow ane j w ychow aw czyni. W  ja sn e j i mi 
le j sa li dzieci sp ęd za ją  k ilk a n a śc ie  godzin  
dzienn ie , ucząc się dobrego  w ychow an ia , 
o raz  n a  zabaw ie . D z ia tw a  m a  zapew n ie  
ną rów n ież  d o b rą  op iekę lek arsk ą .

P rzedszko le . prowTadzonc przez m ia jsco  
w y Zw. p ra c y  o b y w a te lsk ie j kobiet, roz­
poczęło się u roczyście  nabożeństw em .

S tr e sz c z e n ie  początku Powieści.
Knany m ilioner Dnkane p rsyb jl *• 

»wą córką E stellą do Londynu. by prz«* 
prwoadclć w ielką operację finansową, w  
którą saan galow ał cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery m ogły go całkowi­
cie snisseeyć. ta też Dukane postanowił 
zdobyć je *a wszelką cenę. Papiery te by­
ły  w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Am erykanin, zakochany w Esteili posta­
naw ia te  papiery zdobyć ed Brennaaft. 

— — n ------- -

(SOI
— Chciałaś, abym ja  przyszedł? — 

zdobył się na słowa.
— Na to w ygląda — odpowie­

działa. zwracając się, by powitać o- 
statniego gościa.

.W czasje obiadu Marek zdawał 
sobie sprawę, że jgo udział w rozmo­
wie jest najzupełniej mechaniczny. 
Sąsiadka jgo przy stole Sybilla Lov- 
tus była przem iła, ale trochę z b y t  cie­
kawa. ,W tych czasach w szystkie spra 
wv europejskiej polityki były po­
kryte mgłą niepokojącej tajemniczo­
ści. która wizbućfeała zaciekkawienie

nawet w najszerszych masach pub ­
liczności.

— Pan je st av am erykańskiej am­
basadzie, prawda? — zapytała p od ­
czas przerw y w ogólnej rozmowie.

— Na bardzo podrzędnym stano­
wisku — odpowiedział Marek.

— W idziałam pana kiedyś z p a ­
nem JLugersonem. Ojciec mój tw ier­
dzi. że jest to jeden z najbardziej in ­
teresujących Amerykanów7, jacy kie­
dykolwiek byli w Londynie.

— A więc nie znając pani ojca. 
mogę stwierdzić, że jest on bardzo 
rozsądnym człowiekiem. Pragnąłbym  
bardzo, abyśmy mieli więcej po lity ­
ków w , rodzaju pana Hugersona.

— P an  był jego sekretarzem, czy 
czymś w tym rodzaju, prawd!a?

Marek potrząsnął głową. _
— Pomagałem mu trochę w pracy, 

ale nie robiłem nic ważnego.
Młoda kobieta westchnęła.
— Mój Boże •— a ia myślałam, że 

opowie mi pan wszystko o jego misji 
europejskiej. Mój brat interesuje się 
specjalnie międzynarodową polityką

i tak mu zależy na dowiedzeniu się 
o tym.

— Niestety — nie jestem polity­
kiem.

— Ale jest pan dyplomatą, nie
p r a w d a ż  ?

— Nawet dyplom ata na podrzęd­
nym stanowisku nie powinien mówić
0 polityce przy stolę — zwrócił je j 
delikatnie uwagę.

Roześmiała się.
— Wobec tego ja  panu powiem o 

wspaniałych koniach do polo.^ które 
są w- jednej miejscowości w Norfolk. 
Oliawiam się. że żaden z nich nie ma 
odpowiedniej wagi, ale są to w spa­
niałe okazy.

Obiad dobiegał końca w pogodnym 
nastroju: w7 pogodnym o ile chodzi o 
większość gości, ałe dla M arka był 
jakąś koszmarną zjawą. Feliks D u­
kane. chociaż niezbyt rozmowny, oka­
zał się zupełnie dobrym gospodarzem 
a Estella — z czego Marek zdał sobie 
sprawę z bólem w7 sercu, pomimo z u ­
pełnej prostoty swojej czarnej sukni
1 braku wszelkich ozdób za wyjątkiem  
wspaniałych, choć nie rzucających się 
w oesy pereł — nie tylko wydawała 
się najpiękniejszą niż zawsze, ale roz 
toczyła cały czar urodzonej pani do­
mu i takt. k tóry umożliwiał miłą, nie 
milknąca ani na chwilę, rozmowę go­
ści. Okres po obiedzie był wyjątkowo 
krótki, większość gości bowiem spie­
szyła sie na jakieś wielkie polityczne 
Przyjęcie, połączone z balem. Męż­
czyźni siedzieli tylko kilka minut 
przy winie, a zaraz potym wszyscy

zaczęli się żegnać. Marek zebrał całą 
swą odwagę i zbliżył się do Feliksa 
Dukane.

— Czy mógłbym zamienić słowo 
z panem przed odjazdem? — zapytał.

Dukane zgodził się bez wąhania.
— Przypuszczam, że chodzi wciąż 

o to samo —- mruknął. No, niech więc 
Estella zostanie, abyśmy ponluchali, 
co pan ma do powiedzenia na ten te­
mat.

Marek poczuł ukłucie w sercu. 
Zrozumiał, że są to skutki wpływu 
Esteili. W ygrał bitwę po to, aby ją 
zaraz przegrać na nowo.

Przeszli do biblioteki — i Estella, 
która nadeszła również i rzuciła się 
na fo H . lekko ziewając, co nie było 
zupełnie naturalne. U sta jej rozchy­
liły się w miłym uśmiechu. Oczy 
utkwione były w zamyśleniu, choć z 
serdecznością, w człowieka, który tak 
szybko zajmował w je j myślach m iej­
sce jej przyszłego męża.

Sam Marek czuł się bardzo nie 
szczególnie. Nie przygotował sobie 
sposobu w jaki ma rozpocząć swoje 
oświadczenie.

Z początku mial przed sobą tylko 
pustkę.

— Obawiam się, że to. Co powiem, 
nie będzie się panu podobało — za­
czął.

— To się już stało — odpowiedział 
Dukane krótko, lecz ze zdziwieniem. 
— Niech pan da pokój wstępom. P ro ­
szę powiedzieć odrazu o co chodzi.

d. O. 1

g .  PHILLIPS CFP EH HEIM

Koszące oczy 
zbrodniarki

kry m in a ln a
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

) ^trzeszczenie początku poiviesci).
Dwom inżyuierom H acrew A U m u  « 

durakiem u udało kię n y a i l e i ć  imw«yuą 
lapalającą na odległość.Niestety mespjH*  
tm, jak ją nazwali „łrchaJ *o*iała i «  wy  
kradziona przez ctlouLuw w jw iad u  o ś ­
ciennego niejakiego Urybskiego rai Gu- 
ter mana i Beatę Krynicką, kkirsj udało  
n« ponadto nawiązać romans z Uurzkim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwarrtiejsza cześć maszyny. Pcw 
terua próba wykradzenia tej Zi.cści za- 
kończyła się śmiercią Grzywakn w a ti-  
rago willi zamieszkiwali chwi'owo B u"  
skl i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
\jwwski został porwany na ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Polieja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowala Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany „behy‘‘. Plany te dał 
do sprawdzenia uwiezionemu Hacł.^w.skie 
mu. Haezewski przekonawszy się o autcn 
yesności planów — spalił je.

 o------

180)
— Czv te spotkania odbywały się 

zawsze w domu zamordowanego, czy 
tez gdzieś indziej?

' — Tylko w domu.
— Pan Grzywak nie urządzał ja ­

kichś przyjęć ? '
— Nie.
— A może cłiociaż herbatą poczę­

stował kiedy swoich gości? — nasta­
wa! nieustępliwie obrońca.

— Tak. herbata bywała.

— A kto ją  przyrządzał i poda­
wał?? Chyba nie sam gospodarz.

— W łaśnie że Stefan. Sprawiało 
mu to przyjemność i o ile tylko mógł, 
obywał się bez pomocy służby — od­
powiedziała przebiegła Beata, rozu­
miejąc do czego zmierza Dobieckb

— Hm... to dziwne — zauważył 
obrońca. — Przemysłowiec, człowiek 
zamożny i od czasu do czasu częstuje 
swoich gości tylko herbatą, którą w 
dodatku sam przyrządza i podaje. 
W ygląda to tak. .jak gdyby zależało 
mu na tym, aby nikt ze służby me 
widział jego gości-

B eata milczała, wiedząc. _ iż lada 
nieopaczne słowo może mieć nieobli­
czalne następstwa.

Ale w tej chwili prokurator Zare- 
wicz. widząc dwuznaczny uśmiech na 
twarzy swojego przeciwnjka, posta­
nowił przyjąśe K rynickiej z pomocą.

— Ggy pani nie potrafi w ytłum a­
czyć tego rodzaju postępowania pana 
Grzywaka? — zapytał. — Przecież 
pani była kobietą i zamordowanemu 
zależało na pani dobrej opinii...

— Wysoki sądzie — przerwał mu 
Dobiecki. — Protestuję przeciwko te­
go rodzaju sugestywnym pytaniom.

— Uchylam to pytanie — oświad­
czył przewodniczący, ku zrozum iałe­
mu niezadowoleniu Zarewjcza.

Beata ter az dopiero^ dostrzegła, 
jak  łatwo mogła znaleźć odpowiedź 
na pytanie adwokata. — Istotnie, 
Grzywak mógł rozmyśnie, dbając o 
je j opinię, oddalać służbę w domu. 
gdy ona miała do niego przybyć. Była

zła na siebie, lecz nie już nie zdołało 
odrobić zaprzepaszczonej okazji. Po­
stanowiła tylko nie dać się na przy­
szłość podejść sprytnem u obrońcy 
Burskiego.

— A czy po wyraźnych wobec 
pam pogróżkach pod adresem Grzy­
waka, ci dwaj ludzie widzieli się jesz­
cze ze sobą w towarzystwie pani? — 
pyta! dalej Dobiecki.

— Nie — odpowiedziała bez wa­
hania,

— A na .jak długo przed tragedią 
mogło mieć miejsce ostatnie spotka­
nie się tych panów wobec pani?

— Na jakiś tydzień.
— Proszę to zaprotokułować — 

z w r ó c i ł  się obrońca w stronę try b u ­
nału. _.

Beata wyczuwała, że Dobieckiemu 
udałi się przychwycić ją na jakiejś 
nieścisłości, oszołomiona jednak na­
wałem wrażeń, nie mogła się dosta­
tecznie szybko zorientować.

— Czy pani o tych pogróżkach 
uprzedzała narzeczonego, jak  pani 
wyraża sie i narzeczonym?

‘ — Tak.
— I jak pan Grzywak na to zare­

agował? _
— Potraktował to jako niesmaczny 

żart ze strony pana Burskiego.
— I nie okazał mu najmniejszej 

niechęci?
— Nie; był nadał dla niego tak 

samo serdecznym, jak  przed tym — 
odpowiedziała niepewnie, nie wiedząc 
cav zdołała uniknąć w ten sposób na 
stawiinych Przez Dobieekiego sideł.

 To dziwne, boć przecież pogróż
ka dotyczyła również i pani, jak  wy 
nika z pani poprzednich ^eznań, Grzy 
Avak znał oskarżiiiego, jaki człowieka 
o stałym charakterze, nje cofającego 
się nigdy pry.ed zamierzonym celem. 
Gdyby więc tak  było. jak  pani mówi. 
n i e  powinien był w trosce o panią, 
która kochał, przejść nad tym do po­
rządku dziennego. Goś tu  jest nje w 
porządku — wyraził swoje zdanie.

Te i tym podobne podchwytliwe 
pytania i uwagi rzucał Dobiecki nie­
zmordowanie, wszystko to jednak nie 
prowadziło do konkretnego celu. Spry 
tna  kobieta wyślizgiwała się z m ister­
nie utkanych oczek sieci, Jub zbywała 
bardziej niebezpieczne pytania mil­
czeniem. Jedynym  więc. co mogło za­
ważyć na szali i podważyć, jeśli nie 
zwalić w gruzy akt oskarżenia, to 
udowodnienie alibi Burskiego. Ale 
ten. z tajemniczych jakichś i trud- 
wiał w tej sprawie wszelkich wyjaś­
nień. Nie pomagały perswazje ani 
nycli do zrozumienia powodów. odma- 
groźby niezmordowanego adwmkata.

Tak samo i teraz; Dobiecki korzy­
stając z chwilowej przerwy, przed 
wprowadzeniem następnego świadka, 
podszedł do oskarżonego i szepnął mu 
na ucho:

— Panie inżynierze, co pan robi?.. 
Chyba dotychczasowy przewód dosta­
tecznie przekonał pana, że pański los 
zawisnął tylko od w ykazania alibi. 
Gdzie pan był i co pan robił ow7ej t r a ­
gicznej nocv?.. Na miłość boską, musi 
pan to wyjawić.

— Wierzę w sprawiedliwość sądu 
— odparł spokojnie Stanisław, nie 
poruszając się wcale z miejsca.

— I ja w nią wierzę i dlatego sta ­
ram się. cło tego namówić. Jeśli sąd 
ma być sprawiedliwym, to właśnie, 
opierając sie na dowodach rzeczowych 
i zeznaniach świadków, musi wydao 
wyr ok skazujący. Panu grpzi kara 
śmiercij. czy pan tego nie pojmuje?!..

Ale Burski zdawał się nie słyszeć 
gorących słów adwokata. Szklane, 
jakby nie widzące spojrzenie przeno­
sił z Beatv na pobladłą i drżącą J a d ­
wigę. zdając się nie poznawać tvch 
dwóc-h kobiet, które zaważyły na jego 
losie. Wszystko, co działo się teraz 
wokół niego, wydawało mu się być 
obcym, dalekim i niepojętym.

d. e. n.

Apelacja w procesie
PRZEC IW K O  LUDOWCÓW Z RODAK.

P ro k u ra to ria  sosnowiecka zapowie 
dziata apelację przeciwko wyrokowi w 
procesie członków stronn ic tw a ludowego 
z Iłodak. skazanych w dn. 21 bin. przez 
sąd grodzki w P ilicy  za zatarasow anie 
drogi pod Olkuszem drzewem i kam ie­
n iam i w nocy z 23 na 24 sierpn ia  tir.

J a k  dnaieśliśm y w obszernym  sp ra ­
wozdaniu sąd pilicki skazał dwuch oskar 
ożnycli po 3 miesięcy aresztu. 3-oh po 
dwa miesiące, a  pozostałych 4 eh niniewin 
n il ,przy czym skazanym  zawiesi! kart; 
na dw a lata.

(o) ODZNACZENI. Za pracę społeczną 
zostali odznaczeni srebrnym  krzyżem za 
slug-i: pp. dr. N iepielski. rad n y  gm. Sław 
ków. O lga K urzejow a, kierow niiczka szko 
ly  pow sz, w .Olkuszu. W anda W ewerko 
wua kierown. szkoły powsz. w W olbrom iu, 
W ład. Kwiecień, kierow nik szkoły w 
W ierbce. Feliks Gaszyński ziem ianin z 
Gołoszyna, A ntoni W iatrow ski. profesor 
szkoły rzem ieślniczej w Olkuszu. W aleń 
ty  Grabowski, członek W ydz. pow iat, ol­
kuskiego z Siedliszowic: krzyżem brązo­
wym: pp. ro ln icy  B ran isław  P u stu łk a  z 
gm iny Kidów. ,T. S tachura  z gm. Ciann 
wice i K apuśniak  z gm. Kidów.

- 0 0 -

Z KIELC.

Zmiana na stanowisku
DYR. IZBY SK A R B O W E J.

Dotychczasowy dy rek to r Izby Skarbo 
wej w K ielcach p, Tadeusz W oydat prze­
niesiony został na stanow isko dy rek to ra  
Izby Skarbow ej w Stanisław ow ie.

W tych dniach objął urzędowanie w 
keleckiej Izbie Skarbow ej delegat Mini 
ste rstw a  S karbu  p. Leopold W ojna, któ 
rem u powierzone zostało kierow nictw o 
Izby.

P. W ojna delegow any został w roku 
zeszłym do czasowej służby w M inister 
stiw e S karbu  ze stanow iska dy rek to ra  Iz 
by Skarbow ej W ilnie.

N A  W E SO Ł Ą  N U T Ę

Mądrość wschodu
Y an -Tse-Yan był m inistrem  przemy 

siu i handlu  księstw a Fu-Lung-Ts? i nie 
m iał wiele do roboty, bo wszelkie prace 
za łatw iali za niego inni. — Księstwo 1 u 
Lung-Tse ofic ja ln ie  nie wywoziło nic, 
ponieważ władze księstw a nałożyły na wy 
wóz w ielkie c ła , wychodząc z założenia, 
że w yjazdy za gran ice  są luksusem. Kup 
cy wii;c chcąc nie chcąc posługiw ali się 
w tym  w ypadku przem ytem ..

Zaś co do przywozu to także władze 
ksie.ntwa obłożyły go podatkiem  wycho 
dząe z słusznego założenia „cudze c h w a l i  
tie . a  swego nie m acie" i kupcy z n o w u  
chcąc nie elicąc m portow aii tow ary  za po 
mocą przem ytu.

D latego też m in isterstw u księstw a gro 
ziło zredukowanie.

— Żłe jest — skonstatow ał Tam -Pan- 
Main gw iaździsty w ładca księstw a F-Lung- 
Tse — źle jest — pociągnął dym u z długiej 
fa jk i zapom nienia — uważani że m ini­
sterstw o jest niepotrzebne.

W prow adzliśm y przecież zakaz handlu 
w godzinach wieczorowych, ze względu na 
odpoczynek d la  pracow ników  — ośmieli! 
się zauważyć biedny m inister.

M inister nie powiedział o tym , że kup 
cy tak  hand lu ją  0 tycli zakazanych go 
dżinach, bo to  nie wchodziło w m eritum  
spraw y.

— W prow adziliśm y cenzus naukowy 
dla kupców.

K siążę milczał albowiem  m ilczenie Je9t

jedną z pereł m ądrości wschodu.
W skutek tego Y an-Tse-Yan począł się 

n iecierpliw ić Zimny pot w ystąpił mu na 
czoło i s trac ił w ątek  m yśli gadał coraz 
większe głupstw a.

— W prow adziliśm y kontro lę cen o 
G w iaździsty.

— K ontro le  san ita rn e  sklepów.
K siążę Tam -Pam -M am  gwiaździsty

w ładca ksęstw a F u -L u n g -T se  wypuścił 
gęsty kłąb dym u prosto w nos m inistro 
wi przem ysłu i handlu YanTsc-Yan, a do 
sto jne jego policzki wrydęly się jak  dwa 
czerwone lam piony na w ietrze i wyrzucił 
jedno słowo Wa!

Słowo niezrozum iałe, ponieważ mą 
drośeią w.schodu jest mówić słowa nie 
zrozum iałe, a zaw ierające w ielką treść,

— O jakże wielką je s t tw oja m ądrość 
o gw iaździsty  książę w łaśnie wczoraj po 
leciłem. aby już nie sprzedaw ano ja j na 
stzuki ale na  wagę.,

A w tedy stało  się coś dziwnego. Oto 
u s ta  gwiaździstego księcia T ain -P am — 
M am otw arły  się zdumione i długo nie 
m ogły przemówić słowa, a kiedy nabrały  
tchu to w ybiegły z nich perwsze słowa 
piosenki:

T atko  kup mi kilo ja j. kilo j a j  -
I  tak  pow stało nowe tango o tym  ty 

tnie.
A owa znam ienna ustaw a przeszła do 

h is to rii jak o  śpiew ająca ustawa... o ja ­
jach . g r y t .

n ism n Pien,Qdzy nie *ału I’ s d y t  ono daje Cl
| # I a * 8  I r o z r y w k ę ,  ono Clę uczy, Informuje i Jest 

Twoim przyjacielem , co Cię odw iedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dzień 
dobry".     y o a "hv i , \........ibs s

„EXPRES ZAGŁĘBIA*1 w prenumeracie kosztuie miesięcznie 
i  odnoszeniem do domu tylko zŁ 2 . — . A więc zaprenumtrijj 
natychm iast   i r11'

Anglia produkuje
W EŁN Ę Z M LEKA.

P o p u larn e  przed k ilkom a m iesiącam i 
zagadnienie produkcji wełny z m leka znaj 
di ze w sezonie w łókienniczym  37-38 całko 
w itą realizację  w angielsikch kolach prze 
mysłow-yeh. Oto g ru p a  potentatów  włó­
kienniczych z M anchester naby ła  wa 
W łoszech praw o ekspoatacji na  A nglię i 
K anadę. Utworzone konsorcjum  przysta  
pi jeszcze w okresie listopada do masowi j 
p rodukeji wełny z m leka. T ak  zwana, 
Iian ita low a wełna posiadać będzie szcze 
gólne zastosowanie w produkcji sukna 
wyrobów w ełnianych drugorzędnego gą  
tunku .

n i

Pożar 10 balonów
Zgrom adzona na wielkich popisach 

balonów w C artongten, publiczność angiel 
ska przeżyła w o sta tn ią  niedzielę w yjątko 
wą emocję. Oto wskutek przypadkowego 
połączenia powłoki balonów z przewodami 
elektrycznym i nastąp iło  k ró tk ie  spięcie. 
Balony błyskaw icznie stanęły  w płom ie 
nicah. Szczęśliwym zbiegiem okoliczno-ri 
balony sta ły  bez załogi dzięki czemu <>- 
gień nie spowodował ' eh s tra t  w ta 
dziach.

Pożeracz zdaza
Osobliwym  rekordzistą jest pomocni! 

s lu sarsk i Leopold Fam isch. który w tych 
dniach s tan ą ł przed sądem okręgowym w 
W iedniu. Akt oskarżenia zarzucał mu, ż» 
podczas pobytu w w ięzieniu w W iednia 
usiłował trzy k ro tn ie  dokonać samoboj 
stw a przez spożycie odłamków żelaza, iy  
żek i części widelca. W braku tych prz.ed 
m iotów Fam isch  wydobył z ław y 
ziennej cztery gwoździe, k tóre po przeła­
m aniu  na drobne cząstki skonsum ował 
w raz z norm alną porseją chleba razowego 
Sędzia po w ysłuchaniu uspraw iedliw ienia 
oskarżonega stw ierdził że czynności joga. 
n astąp iły  na  tle  pom ięszania zmysłów. 
W obec tego też policil przekazać oskarża 
nogo do zakładu psychiatrycznego w TJ# 
zu.
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POGRZEB PREZYDENTA PROF. MASARYKA.
Zdjęcie nasze przedstaw ia moment I Benesza, obok trum ny prezydenta * 

wygłaszania przemówienia żałobnego I oswobodziciela M asaryka, okrytej cze 
przez prezydenta Czechosłowacji, dr. skim sztandarem narodowym.

Z E  S P O R T U

29 Kandydatów piłkarskich
na 2 mscze międzynarodowe

K ap itan  związkowy PZPN . p K ałuża 
w yznaczył we czw artek 29 graczy do me 
ezu treningow ego dwuch teamów, k tó ry  
odbqdzie su; we środę 29 bm. w K rako­
wie. Po tym  spo tkaniu  wyznaczone bedą 
składy rep rezen ta ry j Polski na mecze z 
Jugosław ią  (elim inacja  do m istrzostw  
św iata) w W arszaw ie i z Łotwą w K ato 
wicach 10 października .

L iga graczy przedstaw ia się następu­
jąco:

B ram karze — K rzyk (B rygada), Ma­
dejski (W isła). Pawłow&ki (Cracovia).

Obrońcy — Szczepaniak (Polonia),

Gemza (Ruch). Twórz (W arta).. Gałecki 
(LKS), P a ją k  (Cracovia).

Pomocnicy — Dytko (Dąb), Piec (Na 
via), K otlarezyk  (W isła) W asiew icz (Po 
goń). N ytz (Polonia), Nowakowski (Ruch).

N apastnicy  — W odarz (Ruch). W ilirno 
w “k i (Rucb), K orbas (Craeoiva). M atjas 
(Pogoń), B abow ski (W isła). Zembaczyń 
ski (Cracovia), P y te l. W ostal (AKS), 
P ion tek  (AKS), Piec I  (Naprzód), Ries 
n t r  (G arbarnia), God (Śląsk) Szewczyk 
(W isła).

Gracze m ieszkać bedą w K rakow ie w 
hotelis Poliera.

-OllO-

P r o t e s t  W a r ty
PO MECZU Z UN IĄ .

Zaw ierciańska ,.W arta  * założyła do 
W G. i D. ZOZPN p ro test w spraw ie me 
ezu ligowego z ..Unią'* wSosnowcu.

Z aw iercianie stw ierdzają, iż wynik 
meczu nie może być uznany, ze wzglądu 
n a  to że i z ostatn ie 18 m inut g ra  nie 
odbyw ała sie w w arunkach  norm alnych, 
wobec w rogiej postaw y publiczności, któ 
ra  w targ n ę ła  na  boisko.

P ro test ..W arty" .k tóra dom aga się 
m in. dogryw ki — rozpatrzony  zostanie 
przez WG. i T). OZPN na najbliższym  ze 
braniu-

Zagłębie—Sarmacia
W  niedziele dn. 26 w rześnia 1937 r. o 

godzinie 15.30 na  stadionie Im . M arszałka 
Józefa  P iłsudskiego TS. ..Sarm acja“ w 
B ądzinie przy ul. M ałobądzkiej, odbędą 
się. bodaj, że najciekaw sze zawody w pił 
fię nożną obecnego sezonu, o m istrzostw o 
L ig i Okręgowej, pomiędzy R.K.S. ,,Zagłę 
ibe“ D ąbrowa — Górnicza, a  TS. „Sarm a 
c ja “ Będzin. D rużyny w ystąp ią  w najsił 
n iejszych składach by zdobyć jeszcze w 
połowie rundy  cenne punkty .

O godzinie 13.30 przedmecz o m istrzo ­
stwo kl. ..B‘4 Zagłębia - Dąbrowskiego 
pomiędzy KS. . Cyklon" Rogoźnik, a TS. 
..Sarm aeja" I  B. Będzin.

Zawody tenisowe
W7 SOSNOWCU.

W dniach 25 bm. cd godz. 15 i 26 bm. 
od godz. 8 na korcie tenisow ym  przy 
Hucie ..K a ta rzy n a1' odbędą się tow arzy­
skie zawody tenisowe pomiędzy zespoła­
m i klubów urzędniczych H u ty  K a ta rzy ­
na i E lek trow nia  Okręgowa.

Mecz finałowy o we śc ie  do kl. B
W  D Ą BRO W IE.

W niedzielę dn. 26 bm. o godz. 11 rano  
na stad ionie m iejskim  w Dąbrowie przy 
ul. Al. K onopnickiej rozegrane zostaną 
iinałow e zawody o wejście do kł. B za- 
głębiow skiego OZPN. pom iędzy w icem i­
strzam i obu g rup  Srzelcem z Ł ag itzy  a 
Y ictorią  z Będzina. *

Mecz zapow iada się in teresu jąco .

Popis prof Bu’rffca
W  KATOW ICACH.

W yjazd członków ogniska metodyczno 
dydaktycznego W F. w Sosnowcu do Ka­
towic na  lekcję pokazową gim nastyki 
B uklia nastąp i dziś o godz. 14.05 z dw or­
ca sosnowieckiego.

CYNKO W NIA — SOSNOW IEC.
W  dniu 26 bm. o godz. 11 rano  na 

stadionie TS. F arm acja  w Będzinie o d ­
będą się zawody o m istrzostw o kl. A po­
m iędzy TKS. Cynkow nia — TS. Sosno­
wiec.

Przedm ecz rezerw o godz. 9 ej.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ohortfłJ wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ni. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— W izyta 5 złotych. —

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 
Sp. Akc. w SOSNOWCU

podaje do wiadomości P. T. Odbiorców prądu, że w niedzielę dnia 26-go 
Września br. wyłączony będzie prąd

w dzielnicy Sosnowca*-,,Pogort“
obejmującej ulice Będzińską, Rybną. Staropogońską i  Czeladzką oraz 
Przyległe ulice, na okres czasu od godziny 6 do 12.

Hurt 30 tanich dni D e t a l
NOWOOTWĄRTY SK LEP FORCF.LAN Y. KRYSZTAŁÓW, SZKŁA I NA 
CZYN KUCHENNYCH oraz ARTYKUŁÓW  SKÓRZANYCH TOREBKI 

W ALIZKI. ZABAW KI D ZIEC IN N E i t. p.
W -clkie artyku ły  dla restau racji i k aw ia rń . D la P. P. urzędników pań­

stwowych i kom unalnych dogodne warunki

H. ALTMAN
Sosnowiec, ul. Modrzeiowska 19

CENY STAŁE. OBSŁUGA SOLIDNA.

o o
K ino-T eatr

,nmt
1. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

Nieznośna dziewczyna
Dowcipna komedia francuska, która zapewnia każdemu 
widzowi 2 godziny beztroskiego spędzenia czasu, gd /z  
wyczyny szalonej ..nieznośnej dziewczyny’* 

DANIELLE DAVIEUX  
(znanej z filmów ,.M averling‘ i . .N ic p o ń 4') 

powodują bezustanne salwy śmiechu 
W pozostałych rolach Albert Prejean i Lurien Baronk 

Anons., Od niedzieli 26 wi/eśnia ,.ZN ACOOR4’

I K 8N ©  „ Z A G Ł Ę B I E "  I
DZIŚ! DZIŚ!
Potężny film sensacyjno-szpiegowskt

T ajny p la n  R 8
film ten jest wyrazem panujących obecnie nastrojów we wszystkich pań 
stwach świata. -  W r > 1  gł. JEAN MURAT VIVIANE RO­
MANCE JEAN MAX, ROGFR K A R L , BENOIT 1 IN.
Nadprogram wspaniałe dodatki. Początek 17.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y J J U i A C B

KOBO I  N IK  młody poszukuje jak ie jko l­
wiek pracy, dozorcy domu, woźnicy lub 
innej. Mogę płożyć kaucję. W iadomość 
w adm inistracji.
PO SZ U K U JĘ  samodzielnego czapnika 
kato lika. W ytw órnia czapek F r. Tabak, 
K atowice, 3-go M aja 29.

L O K A L E

SK LEPY  w centrum  do w ynajęcia, 
snowiee, 3-go M aja 31.

. . T

Kino-teatr „EDEN"
DZIŚ D Z IŚ!
N ajm ilsza rozryw ka d la  starych  

i młodych

Mały czarodziej
W  roi. głow. Nowa gw iazda wielki 

sp ’ewak BOBBY BREEN.

Początek I  seansu o godzinie 17.30, 
w niedzielę o godz. 15-30.

K U P N O J ^ S P K Z r a M Z

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio „W IK TO R IA ", Dąbrowa, ul. K ró l 
Jadw igi 46, Telefon 68-436. 25-lctnia gw«v 
rancja.

HISZPAŃSKA RZĄDOWA
Francuskie władze bezpieczeństwa 

w ykryły w tych dniach sensacyjną a 
ferę. a mianowicie planowany przez 
zwolenników gen. Franco zam iar za-

f f -  ■ n s s m r d

tÓDŹ  PODWODNA .,C—24’.
władnięcia stojącą w porcie Bpest ło 
dzią podwodną rządu iWąlenekiego 
,.0 2 4.

AA p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e
Zegarki, p latery , rowery, rad ioaparaty , 
najkorzystniejsze w arunki. Tylko firm a 
Mil ech m an, Dąbrowa. Sobieskiego 11. —

ROŻNE

ZAGINĄŁ P IE S  ..SETEK" brązowy z o- 
brożą. U prasza się odprowadzić za wy­
nagrodzeniem  do D ra Iraw iósk iego , So- 
snowiec- Legionów 27.
ZA długi żony Ju lii  nie odpowiadam, 
p łacić n ie  będę. M arian Gałka 
P IE K A R N I dzierżawy poszukuję od wła 
ściciela. O ferty  Rudzińska, Kościelna 2 
Niwka. _____
D O LIŃ SK I S iE F A N  uniew ażnia zgu­
biony dawód osobisty w ydany przez Ma 
g is tra t w Dąbrowie Górniczej.
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